
Ostatnio Komisja Specjal
na ukarała Annę Rychter i 
Władysława Baśkiewicza, za
mieszkałych w Piasecznie, za 
nielegalny handel wódką mo 
nopolową oraz mięsem 1 wę
dlinami pochodzącymi z niele 
galnego uboju. Rychter, wła
ścicielka straganu na baza
rze, potajemny handel upra
wiała w swoim mieszkaniu.

Komisja Specjalna skiero-

MOSKWA (PAP). Przed 3 
laty, 81 sie-pnia 1948 r. orze 
stało bić serce jednego z czo 
lowych działaczy partii bol
szewickiej i państwa radziec
kiego — Andrzeja Zdanowa, 
bojowego towarzysza pracy i 
walki Józefa Stalina.

Całe wspaniałe tycie tego 
wielkiego '■ziałacza charakte
ryzuje głębok.. ideowość I 
hart bolszewicki. Na każdym 
posterunku, na który posyłała 
go partia, Żdanow był nie
przejednany w stosunku do 
wrogów partii 1 narodu, wy-

Delegaci radzleccj;
na sesję Rady MZS 

przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 31 bm. do 6 wrześ
nia br. odbędzie się w Warsza 
wie sesja Rady Międzynarodo 
wego Związku Studentów.

W dniu 29 bm. przybyli do 
Warszawy radzieccy delegaci 
na posiedzenie Rady Międzyna 
rodowego Związku Studentów: 
Michaił Pieslak — przewodni
czący delegacji, bohater Związ 
ku Radzieckiego — Wiktor Ru 
now, Halina Gniezdiłowa i Wa 
lentin Wdowin.

W chwili obecnej spekulan
ci, paskarze i wszelkiego ro
dzaju szkodnicy usiłują żero
wać kosztem mas pracujących 
na przejściowych trudno
ściach w zakresie zaopatrze
nia, szerzą zamęt, wrogie plot 
ki, próbują dezorganizować 
handel uspołeczniony, skup 
żywca i płodów rolnych dla 
potrzeb miasta.

Stanowcza walka przeciwko 
tym szkodniczym elementom 
jest niezbędnym warunkiem 
szybkiej poprawy zaopatrze
nia ludzi pracy w mięso i in
ne artykuły.

Stanowcza walka przeciw
ko spekulacji i nadużyciom w 
handlu, leżąca w najbardziej 
żywotnych interesach mas 
pracujących miast i wsi, jest 
obowiązkiem całego aktywu 
związkowego, wszystkich świa 
domych robotników i pracow 
ników.

CRZZ zwraca się do wszy
stkich instancji i ogniw Związ 
ków Zawodowych z wezwa
niem do jak najbardziej ener 
gicznych wysiłków w uczynie
niu z uchwały Rządu skutecz 
nego oręża w walce o ukróce
nie wszelkiej spekulacji i pa- 
skarstwa,

wsi masowej zagł ’le ludno 
ści cywilnej. Ludzie radzieccy 
do nagiją się zawarcia Paktu 
Pokoju między wielkimi mo- 
ca.stvaml i popierają gorąco 
rząd radziecki, który pierwszy 
podniósł glos, domagając się 
zachowania i utrwalenia poko 
ju 1 bezpieczeństwa narodów 
oraz zawarcia Paktu Pokoju.

Członek Akademii wybitny 
uczony Konstanty Eykow oś
wiadczył:

Nauka radziecka służy spra 
wie pokoju, postępu i rozlcwi 
tu. Oto dlaczego my, uczeni 
radzieccy z całą bezwzględno
ścią i stanowczością potępia
my wojnę, popieramy w całej 
pełni wniosek przeprowadze
nia kampanii zbierania podpi 
sów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoj •.

Hutnik magnitogorskiego 
kombinatu im. Stalina Włodzi 
mierz Zacharów pś^viadczył:

Apel Światowej Rady Poko 
ju w sprawie podpisania Pak 
tu Pok ji. znalazł gorący od
dźwięk ze słrony setek milio 
nów obrońców pokoju na ca
łym świecie, ponieważ stano
wi on wyra- myśli i nadziei 
ws ystkich ludzi dobrej woli.

Jestem przekonany, że lu
dzie radzieccy złożą pod nim 
swe podpisy z taką samą jed 
nomyślnością jak pod Apelem 
Sztokholmskim 1 poprą te 
podpisy pod apelem nowymi 
wspaniałymi osiągnięciami na 
polu pracy.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

cić się z g1 bi serca, z głębi 
duszy do narodu radzieckiego, 
do wszystkich uczciwych lu
tz- na ca'ym świecie z apelem: 

powiedźcie wojnie: — „NIE"!
Szołochow mówił o stanow

czej woli wszystkich narodów 
świata położenia kresu okrut 
nej dzikiej rzezi bezbronnych 
kobiet 1 dzieci, dokonywanej 
przez agresorów anglo-amery- 
kańskich w Korei, położenia 
kresu barbarzyńskim bombar 
dowaniom koreańskich miast 1

wała oboje do obozu pracyt 
Rychter na okres 24 mienię 4 
cy, a Baśkiewlcza na 12 mie
sięcy.

Delegatura Komisji Specjał 
nej we Wrocławiu za nielegal 
ny ubój bydła i handel mię
sem skierowała dd obozu pra
cy Stanisława Mizerę na o- 
kres 24 miesięcy i Feliksa Ko 
selskiego na okres 12 miesię
cy.

Zezwolenie Ministra Handhp 
Wewnętrznego obejmuje 
łącznie okres do 30 wrześn k 
br.

W razie szybszej jeszcze nii 
przewidywano poprawy skuj>4 
żywca, która się już zaczęła ** 
ostatnim tygodniu bieżące • 
miesiąca, Minister Handlu V. a 
wnętrznego może cofnąć T JJ 
dane zezwolenie przed upły4 
wem terminu 30 września. <

Zezwole * dotyczy wy* 
łącznie nrfęsa, nrzetworów m:ą 
snych i tłuszczów wieprzowych 
i nie może w żadnym wypad- 
k- dotyczyć jakichkolwiek >n 
nych towarów.

W całym kraju akcja skupu zboża przebiega szybko i 
sprawnie co na rży zawdzięczać m. inn. dobrej organiza
cji skupu. Chłopi nie czekają długo w kolejce przed ma 
g*jzynami. Racjonalny podział czynności pracowników sku 
pu ułatwU szybkie przekazywanie zboża i odbiór gotówki 
Na zdjęciu- Chłopi dolnośląscy manifestacyjnie wiozą zbo 
że do miejsca skupu.

Coraz więcej zboza 
napływa do punktów skupu 

w woj. koszalińskim

Do dnia 25 bm. ogółem w powiecie kołobrzeskim zaku
piono w spółdzielczych punktach skupu L78.502 kg. 
zboża.
Małorolny chłop T. Grusiecki z Gorawina w gminie 

Siemyśl zawiózł do punktu skupu GS 550 kg zboża, w 
tym 396 kg ziarna ponad plan. W gromadzie Świecie Ko
łobrzeskie Jan Leszczyński sprzedał już 2.150 kg zboża 
Państwu, wykonując swój plan sprzedaży z nadwyżką. 
Jan Żarnowski, mieszkaniec gromady Nieżyna, zrealizo
wał już całkowicie swój roczny plan sprzedaży zboża.

Chłopka Rozalia Szurgot z "miny Ustronie Morskie 
zamieszkała w gromadzie Kukinki zobowiązana była do 
sprzedaży 1790 kg. Zobowiązanie swe już wykonała przy 
Tzekając po skończeniu omłotów sprzedać Państwu jesz
cze 1 tonę ziarna premiowego.

Dotychczas wywiązali się ponadto z całorocznego pla 
nu sprzedaży zboża: Józef Skokowski z Rzencikorc, t.ecn 
Kubicki zamieszkały w gminie Rymań, Leonard Ciecho- 
wicz z gromady Bogusławie i Franciszek Ciekoński, 
mieszkaniec gminy Gościno.

CHŁOPI SPÓŁDZIELCY WZYWAJĄ 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

f”1 złonkowie spółdzielni prod ukcyjnej w Suliczewie zawie- 
źli manifestacyjnie całko witą ilość zboża zaplanowa 

nego do sprzedaży na sierpień. Postanowili oni w odpo
wiedzi na apel RZS z Siemyśla wykonać plan roczny 
sprzedaży zboża z nadwyżką.

Chłopi z Suliczewa wzywają do współzawodnictwa 
w skupie zboża wszystkie spółdzielnie produkcyjne z te
renu powiatu drawskiego.

MAKSYMILIAN OSIŃSKI
WYKONAŁ PLAN ROCZNY W 170 PROC.

ItT aksymilian Osiński, członek ZSCh, aktywny dzia- 
łącz społeczny na terenie gminy Rydzewo, pow. 

Drawsko, sprzedał Państwu 3.300 kg zboża. Jest on wła
ścicielem 7 ha gospodarstwa. Plan rocznej sprzedaży wy
nosi 1900 kg zboża. Osiński wykonał całoroczny plan w 
170 procentach.

Wzywa on wszystkich małorolnych i średniorolnych 
chłopów z powiatu drawskiego, aby poszli za jego przy
kładem.

We wrześniu rozpocznie się w ZSRR kampan'a 
zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju

Władze państwowe tępią
nielegalny ubój bydła i pokatuy handel

WARSZAWA (PAP). Przestępcze machinacje wrogiełę 
Polsce Ludowej elementów — b. handlarzy, b. rzeźników 
trudniących się potajemnym ubojem i spekulacją mięsem 
są surowo karane przez sądy powiatowe 1 wojewódzkie ora^ 
przez delegatury Komisji Specjalnej. ’

1 września rozpoczyna się 
kontraktacja trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). — We wszystkich wojewódz
twach trwają intensywne przygotowania do staranne
go przeprowadzenia powszechnej kontraktacji 6.800 tys. 
sztuk trzody chlewnej mięsno-słoninowej i bekonowej 
na rok 1952.

Odbyły się już wojewódzkie 1 powiatowe narady 
przedstawicieli Rad Narodowych, spółdzielczości, ZSCh, 
partii polit iznych oraz wszystkich instytucji I organi
zacji, zainteresowanych tym ważnym zagadnieniem 
gospodarczym. Podczas narad omówiono całokształt 
spraw związanych z kontraktowaniem trzody.

W dniu 29 bm. rozpoczęły się gminne odprawy dla 
kierowników grup hodowców trzody chlewnej, którzy 
w ścisirl v«"Mnracy z gminnymi spółdzielniami zawie
rać będą z chłopami — hodowcami umowy na dosta
wę tuczników.

Podpisywanie tych umów przez chłopów rozpocznie 
się w całym kraju od 1 września br. ,

Cały naród radziecki gorąco popiera 
apel o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwami

CRZZ jest przekonana, że 
klasa robotnicza okaże zdccy 
dowany opór szkodniczej ro
bocie 1 oszczerczej agitacji 
wrogów ludu, siejących za
męt, i poprze świadomą posta 
wą i dyscypliną w pracy wy
siłki naszego rządu ludowego 
dla jak najszybszego wyjścia 
z obecnych trudności.

Dla czynnego poparcia u- 
chwały Rządu 1 aktywnej po
mocy organom państwowym 
w Jej realizacji CRZZ zaleca: 
4 Okręgowe i Powiatowe Ra- 
1 dy Związków Zawodowych 

niezwłocznie wydelegują swych 
przedstawicieli do pracy w po 
wołanych przy Radach Naro
dowych komisjach do walki 
ze spekulacją 1 nadużyciami 
w handlu. Na członków tych 
komisji należy delegować naj 
bardziej ofiarnych, wypróbo
wanych i energicznych towa
rzyszy spośród aktywu związ
kowego.
Q Rady zakładowe 1 miejsco 
" we powołują niezwłocz
nie społecznych kontrolerów 
do dyspozycji komisji do wal
ki ze spekulacją i nadużycia
mi w handlu. Kontrolerzy wy 
konywać będą swoje obowiąz 
ki poza godzinami pracy za
wodowej. Na kontrolerów po
wołać należy uczciwych, naj
bardziej świadomych i cieszą 
cych się zaufaniem załogi — 
{DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ułatwienia w nabyciu mięsa, 
wędlin I tłuszczów 

pracowników 
ważniejszych zakładów przemysłowych 
Komunikat Ministerstwa Handlu Wewnętrznego

Minister Handlu Wewnętrz 
nego wydał zezwolenie waż
niejszym zakładom pracy, po
łożonym na niektórych uprze 
mysłowionych obszarach kra
ju, na wprowadzenie pewnych 
ułatwień dla pracowników 
tych zakładów w nabyciu mię 
sa. przetworów mięsnych i tłu 
szczów wieprzowych.

Zakłady pracy, o których 
mowa, mogą wydać swym pra 
cownikom bony uprawniające 
do pierwszeństwa w nabyciu 
określonej ilości produktów 
mięsnych w wyznaczonych do 
tego celu sklepach.

MOSKWA (PAP). W dniu 28 sierpnia odbyło się plenum 
Radzieckiegc Komitetu Obrony Pokoju. W pracach plenum 
■wzięli udział członkowie Komitetu — działacze nauki, 
sztuki i literatury, znani stachanowcy, przedstawiciele koł
choźników, wybitni działacze społeczni i przedstawiciele 
wyznań religijnych.

Plenum omówiło dwa zagadnienia: przeprowadzenia w 
Związku Radzieckim kampanii zbierania podpisów pod Ape 
łem Światowej Rady Pokoju oraz zwołania Wszechzwią- 
zkowej Konferencji Obrońców Pokoju.
W sprawie przeprowadzenia 

kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju w ZSRR zabrał głos 
wiceprzewodniczący Komitetu 
Ilia Erenburg. Podkreślił on 
szeroki oddźwięk, jaki znalazł 
w całym świecie Apel Swiato 
wej Rady Pokoju zwracający 
się do wszystkich ludzi dobrej 
woli o złożenie podpisów pod 
żądaniem zawarcia Paktu Po
koju między pięcioma wielki
mi mocarstwami.

Erenburg zaapelował do Ra 
dzlecklego Komitetu Obrony 
Pokoju o przyłączenie swego 
głosu do głosu Światowej Ra
dy Pokoju 1 o zwrócenie się 
do wszystkich radizleckich oby 
watell z wezwaniem składania 
podpisów pod tym Apelem.

Pamiętamy słowa Stalina
— powiedział Erenburg: — 
„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony jeżeli narody uj
mą w swe ręce sprawę za
chowania pokoju i będą bro 
niły jej do końca".
Wraz ze wszystkimi miłują 

cymi pokój narodami — oś
wiadczył Erenburg — będzie
my bronili do końca sprawy 
pokoju i zmusimy podżegacz- 
wojennych do odwrotu. Każdy 
podpis od Apelem na rzecz 
Paktu Pokoju — to rękojmia 
zwycięstwa życia

Wniosek Ili i Erenburga zo
stał gorąco poparty przez 
wszystkich członków Radziec
kiego Komitetu Obrony Poko

Znany pisarz "lichał Szoło- 
ch -.v oświadczył:

„My, przedstawiciele wlel- 
k'?gn Kraju Socjalizmu, w któ 
rym największe i najwspanial

? w historii budowle wzno- 
, ne są rękami ludzi pracy 

dobra i kor yśc’ narodu, 
którzy widzieliśmy śmler- 

zgrozę niszczycielskiej

wojny, my, którzy widzieli
śmy ziemię ojczystą zalaną 
krwią naszych najbliższych,— 
zebraliśmy się dziś, żeby zwrń

W przededniu III rocznicy zgonu 
Andrzeja Zdanowa 

wielkiego rewolucjonisty i działacza państwa 
radzieckiego

kazując wierność I przywląza 
nie do sprawy Lenina — Sta
lina.

Płomienny, proletariacki in
ternacjonalista, jeden z naj
wybitniejszych działaczy mię 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego — A. Zdanow cieszył 
się wielką miłością narodu 
radzieckiego c-az mas pracu
jących całego świata.

Szlachetna postać wielkiego 
rewolucjonisty — Zdanowa, 
żyć będzie wiecznie w sercach 
mas pracujących całego świa
ta

Stanowcza walka przeciwko spekulacji 
leży w żywotnym interesie mas pracujących 

Uchwała Sekretariatu CRZZ wzywa wszystkich związkowców 
do jak najczynniejszego udziału w zwalczaniu spekulacyjnego wyzysku

•
WARSZAWA (PAP). CRZZ wita z uznaniem doniosłą 

uchwalę Rządu w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu, jako wyraz troski władzy ludowej 
o interesy najszerszych mas pracujących.
CRZZ jest przekonana, że 

ta uchwała przyczyni się do 
ukrócenia spekulacyjnych ma 
chinacji i do poprawy zaopa
trzenia ludności w artykuły, 
których niedobór odczuwa się 
przejściowo na rynku.



Budowa nowej, socjalistycznej stolicy 
to dowód stale potężniejącej 

pracy pokojowej narodu polskiego

Przegląd 
prasy radzieckiej

SYGNAŁ /IL/IRHOWY (2)

Instruktorzy, środki rekrutacyjne 
i regularne jednostki

Stale rosnąca, masowa fala 
akcji SFOS już na początku 
roku 1950 włączyła się do pow 
szechnego nurtu współzawod
nictwa osiągając stale wzra
stające wynik: na skutek pow 
szechnie podejmowanych 
przez poszczególne komitety 
1 koła odbudowy Warszawy 
zobowiązań masowych.

Ą, Rozwinąć natychmiast jak 
najszerszą akcję uświada 

miającą wśród robotników i 
pracowników, celem wyjaśnię 
nia przyczyn obecnych przej
ściowych trudności w zakre
sie zaopatrzenia oraz perspek 
tywy poprawy w tej dziedzi
nie, uzasadnionej słuszną po
lityką rządu.

CRZZ wzywa wszystkich 
członków Związków Zawodo
wych do najczynnlejszcgo u- 
działu w zwalczaniu spekula
cyjnego wyzysku i nadużyć w 
handlu oraz do ofiarnego i 
świadomego wysiłku w celu 
wykonania naszych wielkich 
zadań na froncie walki o Plan 
6-letni i pokój.

Wywiad ministra inż. Romana Piotrowskiego 
w przededniu »Miesiąca Budowy Warszawy

WARSZAWA (PAP). Tegoroczny wrzesień, obchodzić 
będziemy po raz pierwszy nie jak dotychczas jako miesiąc 
odbudowy Warszawy, lecz jako „Miesiąc Budowy Warsza
wy" — nowej socjalistycznej stolicy Polski. W związku ze 
zbliżającym się „Miesiącem Budowy Warszawy" — wice
przewodniczący Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy minister 
budownictwa miast i osiedli inż. Roman Piotrowski udzie
lił przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym powiedział 
m. inn.:

(DOKOŃCZENIE ZJ STR 1)

Członek Radzieckiego Korni 
tetu Obrony Pokoju metropoli 
ta Mikołaj, stwierdził:

Rosyjska cerkiew prawo
sławna — jej episkopat, ducho 
wieństwo i wierni wraz z za- 
łym narodem radzieckim z 
entuzjazmem 1 zapałem speł
nią do końca swój obowiązek 
wobec postępowej ludzkości i 
swej ukochanej ojczyzny, skła 
dając jednomyślnie podpisy 
pod apelem w sprawie zawar 
cia Paktu Pokoju i dając tym 
samym dowód swej wierności 
wobec wielkiej sprawy poko
ju.

Podczas obrad plenum prze 
mawiali także — pisarz Kon
stanty Fiedin, robotnica fabry 
ki „Komuna Paryska" Lidia 
Korabdelnikowa, pisarz tadży
cki Tursun — Zade, inżynier 
uralskich *zSkładów budowy 
maszyn Gołowanow przedsta
wiciel kołchozu „Czerwony 
Październik" Piotr Proaorow 
1 inni.

Wszyscy oni stwierdzili, że 
naród radziecki poprze jedno 
myślnie Apel Światowej Rady 
Pokoju.

REZOLUCJA PLENUM
Plenum Radzieckiego Komi

tetu Obrony Pokoju uchwaliło 
jednomyślnie następującą rezo 
lucję:

Plenum Radzieckiego Komi
tetu Obrony Pokoju popiera 
jednomyślnie Apel Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawar

zego oczekują imperiali- 
ści amerykańscy od sepa

ratystycznego rządu w Bonn 
w zakresie remilitaryzacji 1 co 
im oferują ze swej strony 
zdrajcy narodu niemieckiego 
z Adenauerem na czele?

Amerykanie żądają powoła
nia pod broń, na zasadzie pow 
szechnego obowiązku służby 
wojskowej, roczników 1927 — 
1933. Szkolenie i przepisy re
krutacyjne, które winny być 
wprowadzone w Trizonil po 
uchwaleniu ustawy o obowiąz 
ku służby wojskowej, mają 
być ściśle wzorowane na ame 
rykańskich. Wzorem organiza 
cyjnym nowego Wehrmachtu 
ma być dawna Reichswehra. 
Amerykanie żądają wystawie 
nia w pierwszym rzucie ok. 
40 dywizji w sile łącznej ok. 
400 tys. ludzi. „Rzeczoznawcy 
wojskowi" Adenauera doma
gają się ponadto utworzenia 
lótnictwa w sile 2000 bombow 
ców i myśliwców z persone
lem — w liczbie 40000 ludzi.

ODRZUCONY „GORSET"
Koncepcja Francuska remi

litaryzacji Trizonii jest skrom 
niejsza co do rozmiarów: pro
ponuje ona stworzenie 12 nie
mieckich dywizji, tworzących 
4 korpusy. Imperialiści ame
rykańscy nie zamierzają jed
nak zrezygnować ze swych pla 
nów i przyjąć francuski plan 
Plevena. Przyjęcie planu Ple- 
vena oznaczałoby oddanie pry 
matu w zakresie atlantyckich 
wojsk lądowych armii franca 
sklej. Imperializm amerykań
ski stawia jednak na faszy
stów oieoaipękjch. W ęjasjg

rozmów z generałami Spei- 
dlem i Osterem w Paryżu a- 
merykański generał G. P. 
Hays powiedział:

„Nie będziemy dłużej zno
sić tego, że usiłuje się was 
wciągnąć w gorset planu Ple- 
vena. Najpóźniej we wrześniu 
obejmiemy was statutem mi
litarnym paktu atlantyckie, 
go".

Należy przypomnieć, że we 
wrześniu odbędzie się w Wa
szyngtonie amerykańsko-an- 
glo-francuska konferencja, po 
święcona zagadnieniu remili
taryzacji. Gen Hays wiedział, 
co mówił...

Plan amerykański i niemiec 
ki zgodny jest co do tego, że 
pierwszy zaciąg ma stanowić 
jedynie bazę dla powołania na 
wypadek wojny 3,5 miliona lu 
dzi.

Plan podziału organizacyjne 
go i dyslokacji dywizji nowe
go Wehrmachtu opracował na 
zlecenie amerykańskie były 
szef sztabu generalnego Hitle 
ra, generał Haider. Plan Hai
dera rozbił proces remilitary
zacji na 3 etapy.

1) Powołanie 25000 instruk
torów, którzy winni „odświe
żyć" swoje wiadomości i umie 
jętności wojskowe w ciągu 6 
rgiegięcy,^

militaryzacji jest niepełny. 
„Biała Księga" pragnie zwró
cić uwagę opinii świata na 
tempo remilitaryzacji. Niemcy 
Zachodnie stoją dziś wobec 
niebezpieczeństwa wprowadzę 
nia powszechnej służby woj
skowej. Młodzież Zachodnich 
Niemiec ma być powołana do 
służby w nowym Wehrmach
cie, wyposażonym we wszel
kie gatunki broni: broń pan
cerną, artylerię wszystkich ka 
librów, lotnictwo, marynarkę 
itd. Prace przygotowawcze w 
zakresie stworzenia armii 
trwały w praktyce od r. 1945. 
Już wtedy bowiem zaczęły się 
mnożyć wszelkiego rodzaju 
„stowarzyszenia towarzyszy 
broni", „organizacje samopo
mocy b. żołnierzy" itd. itd. O- 
ne to stanowiły pośrednie og
niwo remilitaryzacji — utrzy 
mywały łączność między faszy 
stowskimi oficerami i podofi
cerami, dysponowały poważny 
mi wpływami politycznymi. 
Największą organizacją jest 
utworzony w r. 1951, w stycz 
niu, już zupełnie nie maskują 
cy swojego ideowego powino 
wactwa z hitleryzmem, tzw. 
„Pierwszy Legion". Liczy on 
100.000 ludzi.

A więc są gotowe plany, ist 
nie.ie sieć wyszkolonych in
struktorów, podoficerów i o- 
ficerów, istnieje sztab generał 
ny. Ale organizatorom nowe
go Wehrmachtu nie udało się 
pokonać głównej przeszkody 
realizacji ich planów: oporu 
większości niemieckiego naro
du. Zagadnieniem tym zajmie 
my się w następnym artykule.

P. M.

łemu zadaniu redakcje gazet, 
winny interesować się stale 
tym, jak organizacje partyjne 
kierują pracą ideologiczną, 
orientować się w życiu instytu 
cji naukowych, wyższych uczel 
ni, szkół, klubów, wiedzieć, co 
przygotowują do druku miejs
cowe wydawnictwa, jaki jest 
repertuar teatrów, nad czym 
pracują organizacje twórcze 
pracowników literatury i sztu
ki. W polu widzenia gazet wi
nien znajdować się cały front 
pracy ideologicznej.

Miliony komunistów 1 bez
partyjnych studiują w szko- 

| łach politycznych i kołach 
szkoleniowych, ąajmują się sa
mokształceniem.- Wszyscy oni 
wraz z propagarśdystami, kon
sultantami. prelegentami ocze
kują od prasy stałej pomocy.

Prasa nasza powinna czujnie 
stać na straży wysokiego pozio 
mu ideowego, bolszewickiej 
partyjności, toczyć nieprzejed 
naną walkę przeciw wszelkim 
przejawom burżuazyjnej ideolo 
gii, przeciw apolityczności i 
bezideowości.

Wyjątkowo ważnym elemen
tem działalności naszej prasy 
w dziedzinie wychowania ko
munistycznego jest krytyka i 
bibliografia.

Towarzysz Stalin uczy, że 
prasa jest najostrzejszym i naj 
potężniejszym orężem naszej 
partii. Nigdy jeszcze w dzie
jach żadna prasa nie wypeł
niała tak szczytnych zadań, 
nie pełniła tak doniosłych funk 
cji społecznych jak prasa bol
szewicka — prasa rzeczywiście 
wolna, zawsze mówiąca praw
dę, wierna zasadom.

militarnej przygotowującej ka 
dry Wehrmachtu są „kompa
nie pracy", liczące ogółem 
187.400 ludzi. Organizatorami 
tych jednostek są byli genera
łowie Wehrmachtu — Gustaw 
von Varst, Gerhard Marsky, 
von Schlieben, Paul Mahl- 
mann. „Kompanie pracy" sfor 
mowane są nie tylko na bazie 
sił niemieckich. Służą w nich 
b. członkowie armii Własowa 
i ludzie z obozów Dipisów. 
„Kompanie pracy" otrzymują 
normalne przeszkolenie woj
skowe.

FLOTA WOJSKOWA
W maju 1951 r. utworzono 

zalążek niemieckiej floty woj 
skowej pod nazwą „Grenz- 
schutzabteilung - See". Kwa
tera Główna tych sił znajduje 
się w Neustadt w Zatoce Lu- 
beckiej. Flota ta dysponuje 
3 flotyllami poławiaczy min, 
obsługiwanymi przez oficerów 
i marynarzy b. floty hitlerow
skiej. Zobowiązali się oni, 
przystępując do służby w tej 
osobliwej „morskiej policji", 
pełnić służbę, także i poza wo 
darni niemieckimi, wszędzie, 
gdzie je skieruje ich nadrzędna 
komenda amerykańska.

W konkluzji rozdziału V 
„Biała Księga" stwierdza, że 
,teq otojaz aktuąlnęgo stanu rą

Tegoroczny wrzesień upły
nie niewątpliwie pod tym 
przede wszystkim hasłem.

Cały kraj — mówi w za
kończeni'. wywiadu minister 
Piotrowski — przygotowany 
jest ca’: owicie do „Miesiąca 
Budowy Warszawy". Toteż 1e 
steśmy spokojni, że powzięte 
na początku roku zobowiąza
ni. wyrażające się dla całej 
Polski kwotą 99 milionów zł. 
na SFOS w r. 1951, zostaną 
zebrane na pewno. I to zebra/ 
ne z nadwyżką.

Cały naród radziecki gorąco popiera 
apel o zawarcie Paktu Pokoju

Hitlerowcy 
ale zamerykanizowani

Tzw. „Socjalistyczna Partia 
Rzeszy" (SRP), „Związek by
łych skoczków spadochrono
wych" oraz „Bund Deutscher 
Jugend" urządziły w zachod
nim Berlinie „podniosłą uro
czystość", Śpiewano pieśni hit 
lerowskie; główny referat wy
głoszony przez członka zarządu 
SRP stanowił według opinii 
tygodnika „Spiegel", „jedną 
wielką pieśń pochwalną na 
cześć III Rzeszy’'. Niektórzy 
uczestnicy zebrania podobno 
wzruszeni byli do łez, inni — 
pijani do utraty przytomności.

Powiecie, być może, iż nic w 
tym osobliwego, że takich uro 
czystości odbywa się na kopy 
pod patronatem Mac Cloy'a. 
Otóż tę uroczystość wyróżnia
ła od innych jasna, nie wzbu
dzająca u nikogo najmniej
szych wątpliwości myśl polity
czna. Świętowano 5 rocznicę 
stłumienia puczu generałów 
przeciw Hitlerowi w r. 1.144. 
Jest to niemal święto partyjne 
SRP. „Filhrer" Socjalistycznej 
Partii Rzeszy — Reiner — był 
w r. 1144 dowódcą garnizonu 
berlińskiego. Jego wierność 
III Rzeszy przeważyła szalę 
zwycięstwa na korzyść Hitlera. 
Sam osobiście przeprowadził 
egzekucję pojmanych genera
łów { sam, w uznaniu zasług, 
awansowany został do rangi 
generała.

Toteż zebranie, o którym mo 
wa, miało charakter i koloryt 
czysto hitlerowski. Członkowie 
BDJ przybyli nawet na salę w 
brunatnych koszulach. Jednam 
tlowem—nic się. nie zmieniło..

Kto łoży na te niebezpieczne 
zabawy? Amerykańskie mono 
pole. Bund Deutscher Jugend 
finansowany jest np, przez 
spółkę akcyjna Coca-cola. Sta- 
rzsi. wysłużeni funkcjonariusze 
Hitlerjugend dziś przywódcy 
BDJ — dr. Liithe, Peters. Wal 
dow. Reinhardt jedzą chleb z 
masłem za pieniądze. z firmy 
Coca-cola. Od stycznia 1951 r. 
zainkasousali milion marek. Od 
wdzięczaja się swoim protekto 
ram lak mogą i jak umieją. 
Na konferencji BDJ Liithe o- 
świadczył:

„Amerykanie sa Rzymiana
mi naszego stulecia i gwaran
tami zwycięstwa".

Była to wypowiedź wytreso
wanego hitlerowca. Tego, któ
ry hołduje zasadzie: „Hitle
ryzm krzepi — z Coca - colą 
jeszcze lepiej‘\

O zwiększenie roli prasy 
w działalności ideologicznej

W artykule wstępnym „Prawdy", pt. „o zwiększenie 
roli prasy w działalności ideologicznej", czytamy m. in.:

— W arsenale środków, przy 
pomocy których partia kieruje 
pracą ideologiczną, niezmiernie 
doniosłe miejsce zajmuje pra
sa.

Im szerzej I pełniej na ła
mach gazet omawiane są kwe
stie ideologiczne, im więcej u- 
wagi poświęca prasa propagan 
dzie marksizmu - leninizmu, 
tym bardziej przyczynia się do 
rozkwitu nauki radzieckiej, ra 
dzieckiego szkolnictwa, litera
tury i sztuki, tym silniejsze 
jest jej oddziaływanie na ma
sy. Aby podołać swemu doniosTegoroczny wrzesień — „Mie 

■iąc Budowy Warszawy" stano 
wić będzie jak co roku okres 
kulminacyjny w toczącej się 
bez przerwy od 1-go września 
r. 1946, zorganizowanej w ska 
li ogólnokrajowej, akcji Spo
łecznego Funduszu Odbudo
wy Stolicy. Akcja ta wyrosła 
oddolnie dosłownie nazajutrz 
po wyzwoleniu Warszawy 
przez zwycięską Armię Ra
dziecką i walczące przy jej 
boku Wojsko Polskie. Akcja 
SFOS aktywizuje się i potęż
nieje z roku na rok. Wspania
łe, stale wzmagające się osiąg 
pięcia, uzyskane w odbudowie 
•trzaskanej przez faszystow
skich zaborców stolicy, są o- 
glądane naocznie przez cały 
naród.

Lata budąwy nowej socjali 
■tycznej Warszawy dorzuciły 
nowe wawrzyny do jej pięk
nej historii, do tradycji rewo

lucyjnych, do bohaterstwa lu
du warszawskiego w czasie o- 
brony stolicy we wrześniu
1939 r. i w walce z okupan
tem hitlerowskim w latach
1940 — 1944.

Nagroda pokojowa przyzna 
na naszej stolicy, zaszczytne 
miano polskiego zagłębia bu
dowlanego zdobyte w ciężkich 
walkach o nowy styl i metody 
pracy w budownictwie opar
tym o przodujące wzory ra
dzieckie i o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego w nowo 
czesnym sprzęcie — oto no
we, trwałe zdobycze Warsza
wy.

Nic też dziwnego — mówi 
dalej min. Piotrowski — że 
ta wspaniała, stale potężnieją 
ca praca pokojowa, stojąca 
w jakże jaskrawym kontra
ście z politykę zbrojeń i agre 
sjl zachodnich imperialistów 
— porywa cały kraj, moblll- 
zu e cały naród polski. Liczba 
zorganizowanych komitetów 
i kół odbudowy Warszawy się 
ga dziś już 49 tysięcy jedno
stek organizacyjnych, a liczba 
obywateli świadczących stale 
na budowę nowej Warszawy 
przekracza 9 milionów osób.

Zebrane przez Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 
do dnia 1 sierpnia br. od po
czątku zbiórki przeszło 355 
milionów złotych reprezentu
ją około 1.700.000 m. sześć, 
kubatury. Fundusze te tkwią 
w setkach Inwestycji war
szawskich.

A przecież SFOS na fali 
akcji budowy Warszawy przy 
"zynia się również poważnie 
do budowy całego kraju, że 
wymieńmy tylko ważniejsze 
Inwestycje finansowane całko 
wicie lub częściowo z tego 
źródła, jak: odbudowa te
atrów we Wrocławiu i Gliwi 
cach, budowa Teatru Narodo 
wego w Łodzi, budowa Pała 
cu Dziecka w Katowicach, a 
dalej — Młodzieżowy Dom 
Kultury w Olsztynie i inne.

Uchwała Sekretariatu CRZZ

cla paktu pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami 
— S nami Zjednoczonymi, 
Anglią, Francją, Chinami i 
ZSRR.

Apel ten, wyrażający wolę 
i pragnienie miłujących pokój 
narodów całego świata znajdu 
je gorącą aprobatę ze strony 
ludzi radzieckich zainteresowa 
nych w trwałym pokoju I go
towych do obrony do końca 
słusznej sprawy pokoju i przy 
jaźni! miedzy narodami.

Wzrastająca groźba nowej 
wojny mobilizuje coraz szer
sze rzesze narodów wszystkich 
krajów do stanowczej walki 
o zachowanie pokoju. Około 
450 milionów podpisów zebra 
nych już pod Apelem Świato
wej Rady Pokoju we wszyst
kich krajach świata, świadczą 
o niezłomnej woli narodów nie 
dopuszczenia do wojny 1 obro 
ny sprawy pokoju na całym 
świecie.

Plenum Radzieckiego Komi
tetu Obrony Pokoju postana
wia rozpocząć we wrześniu 
1951 r w Związku Radzieckim 
akcję zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Poko 
ju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel 
klmi mocarstwami i wzywa 
wszystkich ludzi radzieckich 
do składania podpisów pod 
tym apelem.

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju wyraża niezłomne prze 
konanie, że wszyscy ludzie ra 
dzieccy odpowiedzą na ten a- 
pel i potwierdzą tym samym 
raz jeszcze swą gotowość obro

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) 
pracowników. Zobowiązuje się 
zarządy główne i okręgowa 
wszystkich Związków Zawo
dowych do kontroli właściwej 
realizacji tego zagadnienia i 
do udzielenia w tej sprawie 
wszelkiej pomocy dołowym 
ogniwom związkowym.
'Z Rady zakładowe i miejsco 
J we oraz wyższe Instancje 
związkowe dopilnują przepro 
wadzenia dokładnego 1 syste
matycznego instruktażu kon
trolerów społecznych, udzielą 
im wszelkiej niezbędnej po
mocy 1 czuwać będą, by god
nie wykonywali oni swoje o- 
bowiązki, jako przedstawicie
le załóg.

ny z całych sił pod kierownic
twem partii Lenina — Stalina 
— sprawy pokoju i bezplecień 
stwa narodów oraz dadzą po
nownie wyraz s~ej bezgranlcz 
nej wierności wobec wielkiego 
chorążego pokoju — towarzy
sza Stalina.

• • •
Następnie plenum powzięło 

uchwałę w sprawie zwołania 
W listopadzie 1951 roku III 
Wszechzwiązkowej Konferen
cji Obrońców Pokoju.

Wszyscy członkowie Radziec 
kiego Komitetu Obrony Poko
ju podpisali Apel Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawar 
cla Paktu Pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami.

2) Utworzenie ośrodków re 
krutacyjnych.

3) Powołanie i utworzenie re 
gularnych jednostek.

Plan Haidera został już zre 
alizowany w 60 proc. Niemcy 
Zachodnie stoją dziś przed 
wprowadzeniem obowiązku 
służby wojskowej.

„POLICJA", KTÓRA 
JEST WOJSKIEM

Organizacjami militarnymi, 
które dziś przygotowują ka
dry nowego Wehrmachtu, są: 
policja krajów „republiki" w 
Bonn (90.000 ludzi), policja 
podlegająca bezpośrednio cen 
tralnemu rządowi w Bonn 
(30.000 ludzi) i policja pogra
niczna (10.000 ludzi).

Policja rządu centralnego 
(„Bereitschaftspolizei") jest re 
zerwatem ochronnym byłych 
SS-owców. Na 52 elewów szko 
ły oficerskiej tej policji w 
Hannoversch-Minden... 52 mia 
ło przeszłość aktywnych hitle 
rowców. Jeden z nich np. był 
członkiem SS od r. 1931, 
Sturmbahnfiihrerem SS, od
znaczonym wysokimi ordera
mi SS.

Bereitschaftspolizei 1 policja 
pograniczna jest skoszarowa
na i uzbrojona w karabiny ma 
szynowe i wozy pancerne.
.Innym rodzajem orgamjgcj}



__ 
Towarzysz Andrzej Żdanow
— wielki bojownik o pokój i socjalizm

W trzecią rocznicę śmierci
MINĘŁY trzy lata od śmierci wielkiego syna narodu ra

dzieckiego, Andrzeja Żdanowa, jednego z najwybit
niejszych budowniczych WKP(b) i państwa radziec

kiego, wiernego ucznia i towarzysza broni wielkiego Sta
lina.

Przed trzema laty wieść o śmierci towarzysza Andrze
ja Żdanowa, członka Biura Politycznego KC WKP(b), sekre
tarza Komitetu Centralnego WKP(b) okryła żałobą nie tyl
ko narody Związku Radzieckiego, ale i cały międzynarodo
wy ruch robotniczy, który w osobie Andrzeja Żdanowa wi
dział jednego z najpłomienniejszych bojowników o pokój, o 
lepsze jutro ludzkości.

Już licząc lat 16, w 1912 
roku młody Żdanow 
brał udział w ruchu ro

botniczym i pracował w re
wolucyjnych organizacjach 
młodzieżowych. W 1915 roku 
Żdanow wstępuje do szere
gów partii bolszewickiej. — 
Powołany do służby wojsko
wej, w szeregach wojska bie- 
rze czynny udział w przygo
towywaniu Wielkiej Rewolu
cji Październikowej. W latach 
imperialistycznej interwencji 
Żdanow rozwija szeroką dzia
łalność polityczną w szere
gach Armii Czerwonej. W la
tach 1922—1934 Andrzej Żda
now pracuje w aparacie par
tyjnym, a na XVI Zjeżdzie 
KĆ WKP(b) zostaje wybrany 
do Komitetu Centralnego Par
tii. Po zbrodniczym zamordo
waniu Kirowa w grudniu 1934 
roku Żdanow zostaje skiero
wany do Leningradu na sta
nowisko sekretarza leningradz 
kiej organizacji partyjnej, któ 
rą kieruje do 1944 roku.

Andrzej Żdanow, płomien
ny patriota i żołnierz w okre
sie wielkiej wojny w obronie 
ojczyzny, kierował z ramienia 
Partii obroną Leningradu. Pod 
jego kierownictwem Lenin
grad stał się niezdobytą twier 
dzą.

Wiatach powojennych An 
drzej Żdanow wiele u- 
wagi poświęcił zagadnie 

niom ideologicznym i spra

W^IEMNEJ wodzie Odry 
odbija4 ą się światła Sta
rówki. W porcie pracują dżwi 

gi, po fali niosą się dźwięki gi 
bary i harmonii. To śpiewają 
marynaiskie piosenki podcho 
rążowie Marynarki Wojennej, 
oparci o burtę na przycumo
wanym w pobliżu Wałów 
Chrobrego szkolnym żaglowcu 
ORP „Iskra". Dziś zwiedzili 
Szczecin. Jutro o świcie wy
chodzą w morze.

Różne drogi wiodły tych 
młodych ZMP-owców do jed
nego celu, do tego by stali 
się słuchaczami Oficerskiej 
Szkoły Marynarki Wojennej, 
by wyruszać na rejsy szkole 
ulowe, by w przyszłości stano 
wić część składową nowej kad

ry oficerów Ludowej Marynar 
ki Wojenej, strzegącej nasze 
go wybrzeża.

Wszyscy oni, choć z dala od 
morza urodzeni, w dajlekich 
miastach i wsiach marzyli o 
morzu.

Adam Wychowanlec spoglą 
da na dźwigi, oświetlone re
flektorami. ..Patrzcie — i ja 
pracowałem w porcie, żeby 
być bliżej morza. Chwytałem 
się nawet d^zmanki", gdzie 
nopadło. na rozmait -ch stat
kach handlowych w Gdyni".

— I ja myślałem dniami i 
nocami — mówi Ryszaćd Cu 
ryła— o tym, żeby być na mo 
rzu, jeszcze jakeśmy z rodzi
cami w lubelskim mieszkali.

wom międzynarodowym. Jego 
referaty z dziedziny filozofii, 
literatury ! sztuki były przy
kładem władania metodą

marksizmu - leninizmu, wiel
kiej umiejętności wiązania o- 
gromnego zasobu wiedzy teo
retycznej z bogatym doświad
czeniem, będącym wynikiem 
praktycznej działalności rewo 
lucyjnej. Wystąpienia Andrze 
ja Żdanowa odegrały olbrzy
mią rolę w przezwyciężeniu 
fałszywych koncepcji w dzie
dzinie historii filozofii, w spra 
.wie zwalczania antyludowych 
kierunków w sztuce. Andrzej 
Żdanow, szermierz nauki Le
nina — Stalina, prowadził nie 
ubłaganą walkę z kosmopoli
tyzmem, z burżuazyjnym „o-

Na morskiej 
straży pokoju...

Ciągle męczyłem rodziców, by 
przenieśli sięj na wybrzeże. 
I wreszcie stanęło na moim. 
Ojciec teraz w browarze we 
Wrzeszczu pracuje i nic się o 
mnie nie martwi bo wie, że 
mam to, czegom pragnął.

Po tym mówi Chruszcz. I 
gdy ta trójka zbiera się ra
zem, to nie mogą nie uświado 
mić sobie faktu, który ciągle 
idh jak gdyby zaskakiwał: 
będą oficerami Marynarki Wo 
jennej. Oni — syn górnika z 
Wałbrzycha, syn robotnika z 
browaru, syn chłopa z poz
nańskiego. Oni, dla których 
otwartych jest wiele dróg, a 
którzy swoją już wybrali: bę
dą oficerami Marynarki Wo
jennej. Oni, którzy gdyby nie 
było Polski Ludowej...

— Gdyby nie było Polski 
Ludowej — mówi Chruszcz — 
to byśmy nie tylko nie byli 
oficerami, to by się nas nie 
tylko nie puściło na tę szko
łę, ale i do gęby co włożyć 
nie było by. Czy wiecie co to 
znaczy bezrobocie? Ja wiem, 
ojciec opowiadał, czytałem..,

. .Mechanik Henryk Chruszcz 
ma 18 lat i płonące zapałem 
ciemne oczy. Gdy był jeszcze 
w Gimnazjum Energetycznym 
w Wałbrzychu, a potem w 
Legnicy, kiedy uczył się na 
elektromontera i wydawało 
mu się, że to już będzie jego 
zawodem, zamiłowanie do mo 
rza nie dawało mu spokoju. 
Złożył podanie do RKU, że na 
ochotnika chce służyć w Ma 
rynarce Wojennej, że chce ~>eł 
nić zaszczytną służbę na mo
rzu, żeby bronić wybrzeża i 
ludzi w portach, miastach i 
wsiach nadmorskich, bronić 
Ojczyzny i pokoju.

— Mówili żebym nie zro
bił wstydu w czasie poboru, 
żebym dobrze się uczył, bo tu 
taj idą ludzie z wyższym 
wykształcen:em. Ale powie
działem, że dam radę — 
wspomina dziś owe dni. Pod
chorąży Chruszcz dotrzymał 
słowa: jest przodownikiem 
wyszkolenia, nie zawiódł po

biektywizmem", bezideowością 
i biernością w nauce i sztuce.

Z imieniem Andrzeja Żda
nowa nierozerwalnie wiąże się 
historyczne wydarzenie utwo
rzenia w końcu września 1947 
roku Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro
botniczych. W swoim refera
cie, wygłoszonym na pierw
szej Naradzie Biura, Żdanow 
przeprowadził analizę sytua
cji międzynarodowej i nakre 
śiił wytyczne walki dla par
tii komunistycznych i robotni 
czych, dla wszystkich sił na 
świecie, pragnących utrwale
nia pokoju. „Im dłuższy okres 
dzieli nas od zakończenia woj 
ny — powiedział wówczas 
Żdanow — tym wyraźniej wy 
stępują dwa zasadnicze kie
runki w powojennej polityce 
międzynarodowej, odpowiada
jące podziałowi sił politycz
nych na arenie międzynarodo 
wej, na dwa główne obozy — 
obóz imperialistyczny i anty
demokratyczny z jednej stro
ny i obóz antyimperialistycz- 
ny i demokratyczny z dru
giej".

Cztery lata, które minę
ły od wygłoszenia tego 
referatu, w pełni po

twierdziły słuszność oceny do 
konanej przez Andrzeja Żda
nowa. W ciągu tych trzech lat 
obóz imperialistyczny, które
mu przewodzą amerykańscy 
imperialiści, dokładał wszel
kich wysiłków dla uniemożli
wienia rozwoju pokojowych i 
przyjaznych stosunków pomię 
dzy poszczególnymi państwa
mi, dokładał wszelkich wysił
ków dla rozpętania nowej woj 
ny światowej. Ostatnie posu
nięcia amerykańskich następ
ców Hitlera w Korei, w Niem 
czech Zachodnich 1 w Japonii, 
zakładanie baz wojennych na 

kładanych w nim nadzięl, A 
że uczył się w Gimnazjum E- 
nergetycznym i zna się trochę 
na maszynach, to i w Oficer 
skiej Szkole jest na wydziale 
mechanicznym. Jako oficer- 
mechanik będzie dbał kiedyś 
o serce okrętu — o silniki. I 
kiedy w listach z domu w Wał 
brzychu pytają, jak mu idzie 
nauka, 1 kiedy otrzymują od 
powiedzi, że dobrze, cieszą się 
razem z synem. Rośnie ojcow 
ska duma.

...Ciężko było rodzicom A- 
dama Wychowańca. Ojciec, 
bezrolny chłop, dorywczo pra 
cował na Obszamiczych folwar 
kach, w tartakach, gorzel
niach, gdzie się dało. Matka, 
chłopka z wieluńskiego i sio 
stra, nieraz głodem przymiera 
ły. Te trudne lata nie przesz 
ty bez śladu: ojciec i matka 
wcześnie umarli. A siostra le
czy się teraz w sanatorium w 
Otwocku. To on właśnie pra 
cował w porcie, żeby być bli 
żej morza. Do Marynarki Wo 
jennej przyszedł z poboru 1 
na „Iskrze" pracował jako ma 
rynarz. Ale podaniami bez 
przerwy zarzucał dowództwo, 
że chce się uczyć w Oficer
skiej Szkole Marynarki Wojen 
nej. Dowództwo uwzględniło 
jego pragnienia.

— Żeby inni tacy chłopcy 
Jak my mogli spokojnie się te 
raz uczyć i też kiedyś pływać 
po naszym morzu — chciałem 
zostać oficerem Marynarki 
Wojennej. — Chcę dla nich 
strzec naszego odzyskanego 
wybrzeża.

Adam Wychowanlec dużo 
czyta książek poza fachową 
lekturą obowiązkową. A naj
bardziej podobaj:, mu się lu
dzie radzieccy, o których czyta 
w por ieściach. — Żeby taką 
mieć silną wolę, jak komso
molcy z „Młodej Gwardii" — 
zastanawia się nieraz — i u- 
mieć dorównać im w bohater 
stwie... Dużo pracuje nad so
bą. Zdobył odznaczenie przo 
downika wyszkolenia, Poma

obu półkulach, utrudnianie 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej i kulturalnej są 
dowodem, jak wielce słuszna 
była ocena Żdanowa.

Andrzej Żdanow zmobilizo
wał czujność narodów wobec 
ich śmiertelnego wroga — a- 
merykańskiego imperializmu, 
ale jednocześnie wskazał, że 
narody mają dość siły, ażeby 
zwyciężyć wyoga, uniemożli
wić mu realizację jego zbrod
niczych planów. Wspaniały 
rozwój światowego ruchu o- 
brońców pokoju, dotychczaso
we sukcesy tego ruchu, który 
w ciągu lat ostatnich stał się 
potężną zorganizowaną siłą, 
krzyżującą plany podżegaczy 
wojennych, są potwierdze
niem słuszności słów Żdano
wa.

Na parę miesięcy przed 
śmiercią tow. Żdanow brał u- 
dział w obradach sesji Bipra 
Informacyjnego Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych, 
na której zdemaskowana zo
stała zdrada kliki titowskiej. 
Referat wygłoszony przez tow. 
Żdanowa w Bukareszcie ujaw 
nił sposoby, przy pomocy któ
rych klice titowskiej udało 
się czasowo wyrwać Jugosła
wię z obozu "okoju i demo
kracji. Tow. Żdanow dał wów 
czas wyraz swemu przekona
niu. że naród jugosłowiański 
znajdzie dość siły, by obalić 
zdradzieckie rządy kliki prze
kształcającej kraj w bazę mi
litarną i gospodarczą amery
kańskiego imperializmu.

Imię Andrzeja Żdanowa 
bliskie 1 drogie jest 
wszystkim pokój miłu

jącym ludziom. Bliskie i dro
gie jest ludowi polskiemu, któ 
ry zdaje sobie sprawę, jak 
wielką dlań pomocą w budo
wle Polski socjalistycznej jest 
dzieło wybitnego rewolucjom 
sty. R.

ga chętnie w nauce słabszym 
kolegom.

...Kiedy Ryszard Curyła w 
czasie urlopu wpada do domu, 
nie ma końca pytaniom rodzi 
ców, których on sprowadził 
na wybrzeże. Nie ma końca 
jego opowiadaniom o tym, ’ak 
jemu się w szkole żyje 1 pra 
cuje. Ojciec nieraz głową póki 
wa z uznaniem nad tym, jak 
jego syn wyrósł i jak nie po 
trzebuje borykać się z losem, 
żeby zdobyć naukę 1 wiedzę, 
żeby zostać oficerem Marynar 
kl Wojennej.

— Za sanacji — wspomi
na ojciec — to same panlczy 
kl do takiej szkoły chodzili, 
synowie obszarników i kapita
listów. Takie też 1 rządy by 
ły, nie n?.sze, tylko Ich...

...Codziennie młodzi podcho 
rążowie dowiadują się o osią
gnięciach w naszym kraju. — 
Dowiaduje się podchorąży 
Chruszcz o no’vych tysiącach 
ton wydobytego węgla na 
„Victoril“ w Wałbrzychu, 
gdzie pracuje jego ojciec. Do 
wiaduje się podchorąży Jan 
Nowak o nowych obiektach, 
zbudowanych w Państwowej 
Fabryce Budowy Pieców Pa
rowych w Sosnowcu, do cze 
go się jego ojciec przyczynia. 
Podchorążowie Adam Wycho 
waniec, Ryszard Curyła, Ma
rian Stasiak 1 dziesiątki In
nych w szkole cieszą się ze 
wspaniałej Bazy Rybackiej w 
Świnoujściu, z Nowej Huty 
pod Krakowem, z nowych 
6zkół, fabryk, sanatoriów — 
obiektów Sześcioletniego pla
nu — planu wytężonej walki 
o pokój Oni przodują .dziś w 
wyszkoleniu bojowym i poli
tycznym. Jutro — jeszcze 
przed ukończeniem Planu Sze 
ścioletniego—powiększą szere
gi oficerów Marynarki Wojen 
nej i strzec będą czujnie na
szego wybrzeża, stojąc na stra 
ży pokoju. Na straży pokoju 
— to znaczy tego co zbudo
wali-i budują ich rodzice 1 
cały nasz naród, na Ziemiach 
Zachodnich i w całym kraju, 
aby — jak powiedział podcho 
rąży Wychowaniec: — „chłop 
cy, którzy teraz uczą się w 
powszechnlaku 1 śnlą o mo
rzu, mogli też kiedyś płynąć 
na dalekie rejsy".

>f. ZALEYSKA

Przed przewozami jesiennymi

Port i kolej
winny ze sobą współpracować

W związku z przygotowaniem DOKP i użytkowników 
kolei do przewozów jesiennych oraz artykułami, ja

kie ukazały się na ten temat w „Głosie Szczdńskim", 
chciatbym podzihć się swymi uwagami na temat współ
pracy kolei i portu.

D RACA portu jest ściś- 
■ le uzależniona z jednej stro 
ny od przybywania statków, z 
drugiej zaś od sprawnego funk 
cjonowania kolei.

Ale obsługa portów stanowi 
tylko jeden z odcinków pracy 
kolei. Przewóz towarów jmpor 
towanych i eksportowanych 
drogą morską stanowi tylko 
część puli towarów przewożo
nych przez kolej.

Należy pamiętać, że działal
ność kolei jest ściśle uwarun
kowana planem. Nawet kilku
minutowe opóźnienia, czy też 
przewozy nieplanowane wywo
łują zaburzenia w całej sieci. 
Przetrzymanie np. wagonów w 
Szczecinie może spowodować 
ogromne trudności na Śląsku 
czy w Lubelszczyźnie.

Poza tym PKP nie rozporzą 
dza jeszcze do dziś żadnymi 
rezerwami wagonowymi, które 
czekałyby na ewentualne zapo 
trzebowanie. Tabor kolejowy 
jest 1 musi być stale w ruchu.

O tych podstawowych spra
wach muszą pamiętać zarówno 
portowcy i kolejarze, jak i pi- 
szący o współpracy portu z 
koleją.

Zasadniczym elementem spra 
wnej obsługi portu przez ko
lej jest sprawa właściwego 1 
na czas dokonywanego awizo
wania statków. Regulamin Ko 
lejowej Obsługi Portów, ułożo 
ny przez przedstawicieli oby
dwóch stron — portowców i 
kolejarzy — przewiduje ter
min co najmniej cztero-dobo- 
wy na zawiadomienie kolei o 
mającym nastąpić przybyciu 
statku. Te cztery doby potrzeb 
ne są na przygotowanie odpo
wiedniej ilości wagonów, na 
ich ewentualne ściągnięcie z 
innych dyrekcji w wypadku 
ich braku na swoim terenie. 
Jasne jest, że termin ten przez 
polepszenie organizacji pracy 
kolei 1 podniesienie jej opera
tywności możnaby skrócić. W 
każdym razie na obecnym eta 
pie jest on niezbędny. Tymcza
sem w dziedzinie właściwego 
awizowania nie wszystko u nas 
w Szczecinie jest w porządku. 
Często termin ustalony w re
gulaminie — rzecz Jasna z ko
nieczności — nie jest przestrze 
gany, gdyż statki często przy
bywają w innych terminach 
niż przewidywało to awizo. Te
go rodzaju wypadki aczkol
wiek są zupełnie zrozumiałe, 
to jednak utrudniają pracę 
kolei, która przecież musi się 
wywiązać ze wszystkich, nawet 
najtrudniejszych zadań. Rozu
miemy trudności obiektywne 
w ustaleniu dokładnego czasu 
przybycia, jak np. sztormy lub 
inne istotne przyczyny, jednak 
takie wypadki Jak np. przyby 
cie statku Msta do portu na 
5 dni przed zaawizowanym 
przez Spedrapid terminem mu 
szą sprawić duże trudności 
kolei.

Podobnie miała się sprawa 
ze wszystkimi statkami wymię 
nionymi w artykule „Głosu" z 
23 bm. I tak s/s „Norema" 
spóźnił się trzy doby, s/s „De- 
mirhan" o 5, s/s „Strelna" przy 
szedł do portu na 4 dni przed 
datą podaną do wiadomości 
DOKP.

Do obsłużenia np. s/s „De- 
mirhana" trzeba było ściągnąć 
wagony z innej dyrekcji Po
wstała w konsekwencji tego 
zwłoka w podstawieniu wago
nów nie powinna nikogo dzi

ORP „Iskra” pod pełnymi żaglami.

wić. Nie należy też winić za 
to tylko kolejarzy z portu. Ta 
kie jednostronne stanowisko 
krzywdzi ofiarnie pracującą 
załogę.

Pochopne przypisywanie ca- 
łej winy kolei jest o tyle nie
słuszne, że i w innych przypal 
kach niepoważne podejście do 
kwestii zamawiania wagonów 
sprawiło jej znaczne trudno
ści i szkody. Tak miała się 
sprawa z wagonami dla stat- 
ków Borodino i Pstrowski. 
Spedrapid zamówił dla nichi 
dużą ilość wagonów, a później ■ ’ 
gdy ściągnięto je odwołano za
mówienia na 2 3 wagonów. 
Takie postępowanie spedytora 
naraziło kolej na bardzo po
ważne straty.

Jeżeli chodzi o sprawę nie-< 
doinwestowania portu w urzę 
dzenia kolejowe służące do 
egalizacji przesyłek, to zawar
te w styczniu 1948 r. porozu
mienie pomiędzy Ministerstwa 

■ mi: Żeglugi i Komunikacji 
przewidywało, że wszelkie in
westycje i konserwacje urzą
dzeń kolejowych na terenach 
portowych dokonywane są 
przez PKP, ale na zlecenie i 
za zwrotem kosztów przez 
ZPS. Kolej występowała a 
wnioskami o zbudowanie wagi 
wagonowej na nabrzeżu „Par- 
nica", a w tym roku propono
wała przeniesienie do innych 
miejsc wag z nieużywanych 
nabrzeży. Niestety jak dotąd 
ZPS nie podjął tej inicjatywy.

Kwestia egalizacji wagonów 
— to nie tylko sprawa wag. 
Można by je czasami ominąć, 
gdyby uruchomione zostały 
zasobniki. W tej sprawie 
DOKP zwróciła się w czerw
cu 1948 r. do ówczesnego 
SUM-u. Od tego czasu nic się 
nie zmieniło. W lutym br. Sta 
ła Komisja Współpracy Por
tów i Zaplecza poleciła ZPf>;(. 
uruchomienie ich. I znowu 
nic. A zasobniki, nawet już 
pomalowane minią na czerwo 
no, ciągle oczekują urucho
mienia.

Uruchomienie zasobników 
rozładowałoby w dużym stop
niu „korki" w porcie. Nie zda 
rżałyby się wypadki nie- 
doładowywania wagonów 
granicach 10 — 12 ton, Jak 
to miało miejsce w maju przy 
rozładunku statku „Gliwice" 
1 kiedy to przetrzymanych «o 
stało pod egalizacją 97 wago
nów na duży okres czasu. A 
podobnych wypadków jest 
więcej.

Tych kilka uwag o współ
pracy portu z koleją nie ozna 
cza wcale, że my pracujemy 
bez zarzutu, że nie można w 
wielu wypadkach usprawnić 
naszej pracy. Na pewno mog
libyśmy szybciej wymieniać 
wagony na torach załadunko
wych, a czasami i prędzej je 
podstawiać. Na pewno prędzej 
mogłyby się odbywać opera
cje związane z wysyłką wago
nów do odbiorców. Nad tymi 
możliwościami będą musieli 
zastanowić się w obliczu za
dań postawionych kolei przez 
akcję przewozów jesienno-zi
mowych zarówno kolejarze z 
portu i DOKP jak też pracow
nicy _ portowi. Tylko tą drogą 
będziemy mogli usprawnić na
szą współpracę i wykonać 
nasze wielkie zadania.

JAN GOSEK 
kontroler ruchu da 

spraw portowych
Podchorąży Marian Sta

siak podczas wachty na 
sterze.



Przed siewem jesiennym

Zebrania gromadzkie powinny zmobilizować wieś
do sprawnego wykonania akcji siewnej

JF. Podsiekaiew

dalszym ciągu kontrolować 
rozplanowanie i realizację po
mocy sąsiedzkiej, stan przygo 
towań SOM-ów i sklepów GS. 
Instruktorzy rolni Rad Naro
dowych w dalszym ciągu mu
szą odwiedzać gromady, roz
mawiać z chłopami o tych 
wszystkich zadaniach, które 
zastały postawione na zebra
niu gromadzkim, i o sposo
bach ich realizacji.

Podobnie powinny przebie
gać zebrania w spółdzielniach 
orodukcyjnych i PGR-ach. A- 
gronomowie winni wskazywać 
sposoby podniesienia plonów, 
jak najlepszej organizacji pra 
cy, wykorzystania wszystkich 
rezerw, przodownicy pracy 
winni, dzielić sie swoimi do
świadczeniami. Należy na tych 
zebraniach zapoznać i przedy 
skutować plany akcji siew
nej.

Jesienne siewy zbiegają sie 
z kilkoma innymi akcjami, jed 
nocześnie bowiem trwają o- 
młoty i rozpoczynają sie wy
kopki. Dlatego też dla spraw-

bardziej, że przecież opieka 
nad owcami nie wymaga wie 
le pracy.

Spółdzielnia projektuje Już 
wyremontowanie sposobem 
gospodarczym chlewni, warto 
by też pomyśleć o pasiece.

Nasze przodujące spółdziel
nie jak Kania, Łęczyca, czy 
Mystka posiadają dobrze zor
ganizowaną hodowlę, posiada 
ją wiele sukcesów na tym po
lu. Czas więc już, aby i nasze 
młode spółdzielnie zajęły się 
należycie sprawą hodowli, aby 
zagadnieniu temu więcej uwa 
gi poświęcali pracownicy 
POM-ów i Rad Narodowych. 
W okresie jesiennym sprawa 
hodowli winna stać się jed
nym z najważniejszych próbie 
mów spółdzielni produkcyj
nych.

W tym roku młodzież szkolna otrzyma kilkanaście 
miliomów nowych podręczników. Sprzedaż podręczników 
prowadzi Dom Książki przez Gminne Spółdzielnie S. Ch.

Na zdjęciu: sprzedaż podręczników szkolnych w księ
garni Domu Książki w Nowym Dworze.

CAF. fot. Tymiński

sobach zastosowania nawozów 
sztucznych.

Na zebraniach zostanie o- 
mówiona uchwała Rządu w 
sprawie kontraktacji. Do tych 
poważnych spraw, jakie będą 
poruszane na zebraniu, powin 
na przygotować chłopów orga 
nizacja partyjna. Przed zebra 
niem gromadzkim powinny 
odbyć się zebrania partyjne. 
Członkowie partii swoim przy 
kładem i robotą uświadamiają 
cą powinni zachęcać gromadę 
do walki o podwyższenie plo
nów, do wykonywania planów 
kontraktacji.

Jasnym jest, że na zebra
niach gromadzkich musi zo
stać omówiona sprawa pomo
cy sąsiedzkiej, praca SOM-ów, 
zaopatrzenie GS-ów. Na zebra 
niach trzeba również mówić o 
politycznym znaczeniu akcji 
siewnej, zachęcać chłopów do 
współzawodnictwa z sąsiedni
mi gromadami o jak najlepsze 
przeprowadzenie siewu, o uzy 
skanie wyższych plonów.

Zadaniem wszystkich zain
teresowanych instytucji i orga 
nizacji społecznych oraz ogó
łu rolników będzie szybkie u- 
suwanie tych wszystkich nie
dociągnięć, o jakich na zebra 
niach gromadzkich będzie mo 
wa. Po zebraniach trzeba w

JA OBIEGAJĄ końca żniwa. 
” Zbliża się jesienny siew. 
Przed masami chłopskimi na
szego województwa staje po
ważne i trudne zadanie: do
bre i sprawne przeprowadze
nie trzecich siewów Planu 
Sześcioletniego.

Podniesienie wydajności z 
hektara przynajmniej o 1 
kwintal — to główny cel, jaki 
powinien przyświecać chło
pom indywidualnym, spółdziel 
com, traktorzystom POM i 
PGR w tegorocznych siewach 
jesiennych.

O sposobach podniesienia 
wydajności z hektara, o do
brym przeprowadzeniu sie
wów radzić będą chłopi na ze 
braniach gromadzkich, które 
odbędą się już w najbliższych 
dniach we wszystkich wsiach 
i spółdzielniach produkcyj
nych. Od stopnia przygotowa
nia i przebiegu tych zebrań 
będzie zależny w poważnej 
mierze stopień mobilizacji wsi 
szczecińskiej do jesiennego 
siewu. Nasz aktyw gospodar
czy i społeczny powinien do
brze przygotować chłopów do 
czekających ich poważnych za 
dań. Instruktorzy rolni GRN 
i PRN powinni pouczyć chło
pów o stosowaniu nowych me 
tod przy uprawie roli, o spo-

miesiąca spółdzielnia ma pie
niądze na pokrycie różnych 
bieżących wydatków, na wy 
płacanie zaliczek.

Obora spółdzielcza mieści 
się w dobrym budynku, kro
wy są na ogół dobrze utrzy
mane, ale przecież każdy mo
że stwierdzić, że hodowla w 
Lubowie ma jeszcze wiele bra 
ków. Trzeba stwierdzić, że u- 
doje mogłyby być znacznie 
większe, że spółdzielnia mo
głaby trzymać znacznie wię
cej krów. Sierowski i Kasibor 
ski mają szczere chęci, wiele 
wysiłku wkładają ' w rozwój 
spółdzielczej obory, trzeba jed 
nak w większym stopniu za
troszczyć się o ich kwalifika
cje. Wielka obora wymaga du 
żej znajomości zootechniki. 
Zresztą te same trudności, co 
w Lubowie, mają oborowi wie 
lu innych spółdzielni produk
cyjnych. Dlatego czas już po
myśleć o jakimś kursie dla o- 
borowych, trzeba również na
silić ponrwc ze strony agrono
mów POM i instruktorów 
PRN.

Jest jeszcze wiele niewyko
rzystanych możliwości rozwo
ju hodowli w RZS Łubowo 
Tuż za wsią rozciągają się ob 
szerne pagórkowate pastwi
ska, wspaniały teren dla ho
dowli owiec. Spółdzielnia za
kupiła owce ale tylko 7 sztuk. 
7 owiec hodowlanych przy kro 
wach nie przyniesie dużych 
dochodów, podczas gdy duże 
stado owiec mogłoby przy
nieść poważne dochody, tym-

wszystkich zbóż z hektara wy 
nosi 17 kwintali. Zboża urodzi 
ty bardzo ładnie. Ale gdyby 
spółdzielnia uprawiała tylko 
zboża kłosowe — dniówka 
spółdzielni nie byłaby tak wy 
soka, -Na dochód spółdzielni 
składa się oprócz zboża wiele 
innych produktów. Dawniej 
Sierowski i Kasiborski mieli po 
dwie krowy. W spółdzielni pro 
dukcyjnej zebranie poleciło 
im prowadzenie obory. Obora 
spółdzielcza liczy obecnie 21 
krów, oraz 7 cieląt własnego 
wychowu. Dojnych krów jest 
14, a pozostałe to krowy ciel
ne. Obaj oborowi dokładają 
wszelkich starań, aby jak naj 
lepiej doglądać krów. Obec
nie codzienny udój obory z 
Łubowa wynosi 160 litrów, każ 
dego miesiąca spółdzielnia o- 
trzymuje za sprzedane mleko 
prawie 4000 złotych. Każdego

Kierownicy kołchozów 
osiągaj coraz wytszy poziom 
wyszkolenia politycznego i zawodowego

Kozłowski układał na 
wozie worki ze zbożem. 
Ujął za uzdę konia i powoli 

prowadził na ulicę, a potem 
w górę aż do domu. Zawołał 
sąsiadów i razem nosili do ko 
mory i układali worki w ku
pę • , ,— Trzy metry pszenicy I 
artery żyta — obliczał na głos 
Kozłowski. Zapalili papierosy, 
odpoczywali chwilę przy wo
zie.

— Do wioeny wystarczy te
go, na pewno. A po nowym 
roku będzie rozliczenie — mó
wił dalej, a sąsiedzi potaki
wali mu. Ząbek, Sierowski, 
Ciupa, niemal wszyscy człon
kowie spółdzielni otrzymali 
wyookie zaliczki zbożowe.

— U nas każdy członek ma 
już wypracowanych przecięt
nie 206 — 250 dniówek obra
chunkowych — opowiada 
przewodniczący RZS w Łubo
wic, Gajewski — dlatego też 
wszyscy otrzymali wysokie za 
liczki.

_  Dniówka wyniesie u nas 
20 złotych — mówi księgowy 
Lewandowski. — Bogata jest 
nasza spółdzielnia.

Istotnie do podziału będą 
mieli spółdzielcy z Łubowa bo 
gate plony. Przeciętny zbiór

fk I.BRZYMIE sukcesy ustro 
ju kołchozowego w ZSRR 

osiągnięte zostały w wyniku 
olbrzymiej pracy organizacyj
nej partii bolszewickiej i rzą
du radzieckiego.

Towarzysz Stalin uczy; że 
... chodzi nie tylko o same koł 
chozy jako o socjalistyczną 
formę organizacji, lecz przede 
wszystkim o to, jaką treść 
wlewa sie w tę formę — cho
dzi przede wszystkim o to, 
kto stoi na czele kołchozów i 
kto nimi kieruje'1*). Dlatego 
też samo życie domaga się, a- 
by na czele kołchozów stały 
zdolne, uświadomione pod 
względem politycznym, odda
ne ustrojowi kołchozowemu 
kadry przewodniczących i 
-złonków zarządu kołchozów, 
brygadzistów, kierowników 
farm hodowlanych.
,W ciągu ostatnich ' dwóch 

lat na odpowiedzialne placów 
ki w kołchozach rejonu czka- 
towskiego (Kraj Nadmqrski) 
wysunięto towarzyszy, z któ
rych większość posiada śred
nie lub wyższe wykształcenie 
rolnicze oraz duże doświadczę 
nie w dziedzinie administracji. 
Wśród nowych przewodniczą
cych kołchozów widzimy m. 
inn. tow. Własenko, który był 
poprzednio kierownikiem Wy
działu Rolnego Rejonowego 
Komitetu' Wykonawczego 
WKP(b) oraz tow. Gonczaro- 
wa — byłego kierownika wy
działu komunalnego tego Ko
mitetu.

W rejonie prowadzi się na 
szeroką skalę szkolenie kierów 
ników kołchozów. W tym ce
lu stworzono stałe semina
rium, ponadto zaś zwołuje się 
regularnie narady w najważ-

To oni nas okradają...
KIEROWNIK sklepu spółdzielczego we wsi Sardino- 

wo, pow. Strzelce — Julian Drapała — nie cieszył 
się we wsi najlepszą opinią. Od wielu tygodni sklep 

świecił pustkami, a on sam obojętnie wzruszał ramiona
mi: „Nie ma nic, nie poradzę, takie czasy...”. Po czym 
wtajemniczonym tylko szeptał na ucho — „Wpadnijcie 
pod wieczór dla was coś się znajdzie”. I znajdowało się: 
mięso po paskarskich cenach, kiełbasy — o których świe 
żości na ogół wyrażano się z powątpiewaniem. Drapała 
był z zawodu rzeźnikiem. Dawny mistrz rzeźnicki Julian 
Drapała stanowczo był bardziej zapobiegliwy od kierów 
nika sklepu Juliana Drapały.

Chytry spekulant, który wcisnął się do uspołecznio
nego handlu, chwalił sobie korzyści płynące z łączenia 
pracy w „dwóch sektorach” i wykorzystywał przejściowe 
trudności na rynku mięsnym, rozzuchwalając się coraz 
bardziej. Zainteresowali się nim funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej, którzy pewnego dnia odwiedzili go z nie- 
nacka i znaleźli w jego mieszkaniu duże zapasy mięsa.

Drapała, ten notoryczny spekulant, który, pracując 
w handlu uspołecznionym, nie zaprzestał swej szkodli
wej działalności, został skazany na 18 miesięcy obozu pra 
ey. Naraził on na straty wielu ludzi, w tym również chło 
pów, od których wyłudził trzodę chlewną. Państwo nie 
da im za sprzedane spekulantowi bvdło ani ulg podatko
wych, ani przydziałów węgla, ani 100-kilogrn-nowej ulgi 
w zbożu. Interesy, które spekulant ubijał z chłopami, na
pełniły tylko jego kieszeń.
jego kolega po fachu, Marian Gibki, już raz jako rzeź- 
nik był karany za tajny ubój, h^imo to, znów powrócił 
do poprzedniego złodziejskiego procederu.

Pragnąc za wszelką cenę wzbogacić sie. żerował na 
pracującej ludności Zgierza, wyłudzał pieniądze od ro
dzin robotniczych oraz wprowadzał zamieszanie na ryn
ku mięsnym, wykupując w okolicy znaczną ilość żywca. 
W konsekwencji wiec pozbawiał mięsa robotników, którzy 
nie cheieli mu płacić wygórowanych cen za mięso, w do
datku przechowywane w antysanitarnych warunkach i 
które nie przeszło przez kontrolę weterynaryjną.

Paskarze. których z oburzeniem piętnuje społeczeń
stwo nie tylko dezorganizują rozdział mięsa, nie tylko 
pogłębiają przejściowe trudności i okradają świat pra
cy, ale zatruwają ludzi i narażają ich na ciężkie choroby.

Jedno przestępstwo idzie często w parze z drugim. 
Szkodnicy wykrywani dzięki czujności społeczeństwa, 

wsnółdziałającego z komisjami do walki ze spekulacją i 
nadużyciami w handlu, stają przed sądem bardzo często 
obciążeni różnymi zarzutami.

Historia Woźniaka Teodora, który w 1947 roku przy 
był na Ziemie Odzyskane, to typowy przykład kim są 
spekulanci okradający świat pracy. Pił, zaniedbywał się 
w pracy, po kilka dni nie zjawiał sie do roboty. Potajem 
nie zaczął trudnić się sprzedażą wódki, zapraszając do 
swego mieszkania i licząc amatorom po 12 złotych za 
„ćwiartkę czerwonej”. Ale wódka nie bardzo szią — bez 
zakąski. Zaczął skupywać mięso u pokątnych rzeźników. 
Przyjaciele od kieliszka pomagali — zaczął uprawiać 
spekulację hurtową.

W tym czasie skłonom uspołecznionym zaczęło chwi
lowo brakować mięsa. Woźniak rozszerzał swą przestępczą 
działalność, bił krowy i świnie. Znaleziono u niego 117 kg 
mięsa, a w tym czasie ludzie ze wsi Kracki (pow. Przas
nysz) na próżno czekali na większy przydział mięsa w 
sklepie uspołecznionym.

Woźniakowie i im podobni dla celów spekulacyjnych 
pogłębiają istniejące trudności i dezorganizują akcję 
skupu, oszukując chłopów, okradając miasta. Ich wykręt
ne tłumaczenia składane dziś przed sądem nie wprowadzą 

nikogo w błąd. Zostaną oni surowo ukarani, bo w Lu
dowym Państwie nie ma miejsca dla paskarzy.

J. K.

Dniówka będzie jeszcze wyższa...

RZS w Lubowie powinien 
więcej uwagi poświęcać 

sprawom hodowli

nego przeprowadzenia siewów 
potrzebne będzie zmobilizowa 
nie wszystkich środków, wszy
stkich sił. Chłopi indywidual
ni, członkowie spółdzielni, 
traktorzyści i agronomowie 
muszą czuć pełną odpowie
dzialność za przeprowadzenia 
siewów.

Wieś otrzymuje w tym ro
ku znacznie więcej nawozów 
sztucznych i ziarna siewnego, 
więcej maszyn. Są zatem 
wszelkie warunki ku temu, a- 
by siewy przeprowadzić do
brze i sprawnie, umożliwić ze 
branie w trzecim roku Planu 
Sześcioletniego większych plo 
nów. Cel ten będzie osiągnię
ty — siewy przędą pomyśl
nie, jeśli na wsi naszej bę
dzie panował taki nastrój jak 
w ..Siewie Pokoju". W ten na 
strój, w nastrój współzawod
nictwa i walki o wyższe plo
ny powinny uzbroić wieś szcza 
cińską zebrania gromadzkie i 
narady, stała praca uświada
miająca naszych organizacji 
ZSL, ZSCh i Wvdziałów Poli 
tycznych POM-ów.

nieiszych sprawach. Na semi
nariach wygłasza się prelekcja 
na tematy polityczne i zawo
dowe.

Przy końcu każdego roku 
.rolniczego zwołuje się konfe
rencje kierowników kołcho
zów wespół z sekretarzami or 
ganizacji partyjnych, przewód 
niczącymi rad wiejskich i ko
misji rewizyjnych, w celu pod 
sumowania wyników pracy i 
omówienia planów na przy
szłość. Uczestników konferen
cji instruuje się, jak prawidło 
wo sporządzać bilanse rocz
ne, plany produkcyjne, koszto 
rysy wpływów i wydatków, 
plany robocze itp.

Na seminariach i konferen
cjach kierownicy kołchozów 
wygłaszają referaty, informu
jąc o doświadczeniach kiero
wanych przez nich kołchozów. 
Tak np. przewodniczący koł
chozu ..Droga do komunizmu" 
tow. Własenko wygłosił nie
dawno referat o długofalo
wym planie kołchozu na o- 
kres 1951 — 1955.

Duży nacisk kładzie się na 
podwyższenie poziomu wiedzy 
politycznej kierowników koł
chozów. Wielu z nich ukończy 
ło rejonową szkołę partyjną; 
inni studiują teorię marksiz
mu - leninizmu w kołach szko 
lenia partyjnego. Kierownicy 
kołchozów coraz częściej wy
głaszają wobec kołchoźników 
referaty na tematy politycz
ne.

Poważną rolę w produkcji 
kołchozowej odgrywają bryga 
dziścl. kierownicy ogniw i kie 
równicy farm hodowlanych. 
Toteż Komitet Rejonowy 
WKPfb) stara się pomóc za
rządom kołchozów i organi
zacjom partyjnym we właści
wym doborze i szkoleniu tych 
odpowiedzialnych pracowni
ków.

Dla podwyższenia kwalifiką 
cji zawodowych i politycznych 
brygadzistów. kierowników 
farm hodowlanych oraz kie
rowników ogniw w rejonie or 
’anizuie się co miesiąc „Dzień 
brvp<)dzistv“. Na jego program 
składają się prelekcje i refe
raty na tematy polityczne i 
zawodowe oraz dyskusje nad 
referatami o doświadczeniach 
pracy. Wszyscy niemal bryga 
dziścl. kierownicy ogniw 1 kie 
równicy farm uczą się syste
matycznie w kołach szkolenia 
partyjnego: większość z nich 
pełni funkcję agitatorów.

Na zdjęciu — kinomechanik wojskowy, starszy 
strzelec Kazimierz Winlecki przygotowuje projektor do 
wyświetlania filmu w polowej świetlicy.

Z ŻYCIA WOJSKA POLSKIEGO

W sanatorium im. Pstrowskiego w Rabce przebywa 
obecnie około 500 dzieci zagrożonych gruźlicą.

Na zdjęciu: naświetlanie lampą kwarcową.

*1 X Stalin. Zagadnienia le
ninizmu. Wyd. Książka 1948, 
str. 378,



SOM w Złotowie musi przyspieszyć remont siewników

Dzieci Warszawskie
na kolonii letniej w Mielnie 
dziękują Państwu Ludowemu 

za troskliwą opiekę

OBWIESZCZENIE

W odpowiedzi na list praco
wników PGR Zespołu Łęgi, za
wierający szereg krytycznych 
uwag. Okręgowy Zarząd PGR 
w Koszalinie, do którego zwró 
ciliśmy się z interwencją, in-

W Radawnicy w pow. zło
towskim odbyła się przed kil
ku dniami odprawa aktywu 
gminnego w sprawie przygo
towania i przeprowadzenia je 
siennej akcji siewnej. Po za
poznaniu się z. zadaniami, które 
w obecnej chwili stoją przed 
wsią, wywiązała się bardzo 
szeroka i rzeczowa dyskusja. 
Liczni chłopi indywidualni i 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych wskazywali nledoyiąg

dą tego samego dnia do ma
gazynu wszystko przywiezio
ne przez chłopów zboże.

Dzięki dobrze zorganizowa
nej pracy zboże będzie prze
kazywane jak najszybciej do 
wagonów, obliczenia i wypła
ty należności będą dokony
wane natychmiast.

Spółdzielcy pomogą chłopom

skutowaniu dotychczasowych 
osiągnięć i omówieniu sposo
bów usunięcia zauważonych 
braków — zobowiązał się spo
pularyzować wśród chłopów 
w gromadach współzawodnic
two o zwiększenie w bieżącym 
roku gospodarczym plonów z 
1 ha o 1 kwintal. W tym celu 
koła Związku Samopomocy 
Chłopskiej rozpoczną szeroką 
akcję uświadamiającą i prze
prowadzać będą wieczorowe 
pogadanki na temat wzoro
wej uprawy roli, stosowania 
kwalifikowanego ziarna siew
nego i odpowiednich nawozów 
sztucznych oraz ■właściwego 
wykorzystania maszyn.

Gromada Dzierężnia wczwa 
la do współzawodnictwa w 
podwyższeniu plonów groma
dę Franclszkowo, a spółdziel
cy w Radawnicy współzawod 
nlczyć będą ze spółdzielnią 
produkcyjną w Bielawie. 
Członkowie RZS w Kamieniu 
wezwali do współzawodnictwa 
chłopów z RZS w Prochach.

LEON NOWICKI

zorganizować zbiorową sprze
daż zboża, udzielą pomocy 
przy wyładunku zboża z wo
zów do magazynu i dokonają 
uczciwej i sumiennej oceny 
jakości dostarczanego zboża.

Pracownicy Gminnej, Spół
dzielni w Darłowie przyłącza
jąc się do apelu Złotowskiej 
GS — wzywają wszystkich 
pracowników spółdzielni sa
mopomocowych na terenie 
woj. koszalińskiego do podję
cia podobnych zobowiązań w 
sprawnym i terminowym wy
konaniu planowego skupu zbo 
ża.

zapaleniem octka robaez* 
kowego.

W ramach Czynu Lipcowe
go dr. Mitkowska i Juszkie- 
wicz zbadały robotników w 
PG” Brusno.

Do grom idy Toporzysko w 
pow. białogardzklm przyj ech a 
la ekipa lekarska: z dr. K. Do 
mowską na czele. Zbadano 38 
dzieci z przedszkola 1 odwle 
dzono kilka domów, gdzie 
udzielono porady co do pie
lęgnacji chorych. Zrobiono o- 
patrunki, wydano bandaże, 
gazę, leki itp. Z. 3,

n»L Również Prezydium GRN 
w Tychowie skrzywdziło nie
sprawiedliwym wymiarem po
datku Teofila Stysa z groma
dy Łuubiankl, który od 
roku pracuje na 10 ha gospo 
darstwie. GRN wymierzyła 
mu podatek gruntowy z 16 ha 
ziemi.

Prezydium GRN i obywatel 
ska komisja podatkowa w Tycho 
wie winny natychmiast szyb 
ko reagować na te odwołania 
i sprawdzić ilość posiadanej 
przez chłopów ziemi, a w wy 
padku stwierdzenia omyłki w 
nakazie płatniczym ponownie 
obliczyć wysokość podatku 
gruntowego.

PREZYDIUM WRN w KOSZALINIE decyzja 
z dnia 26.V.1951 r Nr. SA-R-III-1 37 51 zmieniło 
ob. Józefowi Dupsk, synowi Leona 1 Julianny z 
d. Pawelec urodź, dnia 14.XIT.192O r. w Łącznej, 
zam. w Szczeclnku kol, Marcelin 17 — nazwisko 
Dupsk na Fawelłki, S-1337

...Gminna Spółdzielnia S. 
Ch. w Świdwinie do dnia dzi
siejszego nie uruchomiła win
dy w Białym Zdroju w celu 
sprawniejszego odbioru zbóż 
selekcyjnych?

PREZYDIUM WRN w KOSZALINIE decyzją 
z dnia 39.VHI.I951 r. Nr. 8A-R-III-145.S1 zmie
niło ob. Szatan Janowi synowi Walentego 1 Ka
tarzyny z Knapów, urodź, dnia S maja 1923 r. 
w Kępie Narnojewsldej, zam. w Jetyczkaeh pow. 
Jławno — nazwisko Szatan na 8ZATNTEWSKI.
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produkcji rolnej. Na czele fycłi 
chłopów-patriotów w groma
dzie Nosibady stoi Jan Wacho 
wież, który jako pierwszy 
sprzedał zboże w Gminnej Spot 
dzielni w Krosinie w ilości 
1.250 kg. Swoim, przykładem 
Wachowicz zachęcił wszystkich 
chłopów do tego, żeby tak sa
mo sprzedali jednorazowo ca
łą roczną ilość zboża przezna
czoną do sprzedaży Państwu, 
Nasza gromada chce jako pier 
wszą w pow, szczecineckim wy 
konać swój roczny plan skupu 
zboża.

— „Pierwsze zboże dla Pań
stwa — tak mówią moi sąsia
dzi, — jest chłopskim wkła
dem do wykonania Planu 6-let 
niego'1.

W mozolnej pracy chłop# 
małorolnego i średniorolnego 
pomagają w naszej gminie 
wszystkie instytucje i organi
zacje. Zarząd Gminnej Spół
dzielni w Krosinie i jej pra
cownicy przygotowali się do 
odbioru chłopskiego żyta iok 
najlepiej, m .in, chcieii oni u- 
łatwić pracę przy wyładowa
niu wozów chłopskich. Chłop 
więc przywożąc zboże stawia 
worek na wagę, która ustawia 
na jest tak, że nie trzeba przy 
ważeniu się przechylać. Dobry 
jest to pomysł. Ale byłoby 
jeszcze lepiej, gdyby Zarząd 
spółdzielni pomyślał o win
dzie, Niestety chłopi przywożą 
cy zboże muszą wnosić ciężkie 
worki aż na drugie piętro ma
gazynu. Gdy zboże przywiezie 
zdrowy i młody chłop, to z tym 
jest jeszcze pół biedy. Starsze
mu człowiekowi zaś wnoszenie 
kilku tuzinów 50 kilogramo
wych worków zboża po u-yso- 
kich schodach sprawia dużo 
trudu. Wszyscy chłopi gminy 
Krosino proszą więc Zarząd 
Gminnej Spółdzielni w Krost-, 
nie, aby naprawił windę. W 
ten sposób pracownicy Gmin
nej Spółdzielni przyczynią się 
do jeszcze szybszego i spraw
niejszego magazynowania zbo- 
ia.

Si. ŁUKOMSKA

Moi sąsiedzi — chłopi z gro 
mady Nosibady w pow. 

szczecineckim proszą mnie, a- 
bym napisała do Redakcji i 
podziękowała Jej za skuteczną 
interwencję w sprawie radio- 
fonizacji naszej wsi oraz zain
stalowania telefonu. Instala
cje radia i telefonu są na ukoń 
czenin — do dnia 5 września 
wszystko będzie gotowe.

Małorolni i średniorolni chlo 
pi w Nosibądach z pełnym za
ufaniem odnoszą się do naszej 
Partii, która dba o dobro chło
pów pracujących. Swoje zaufa 
nie i prrywią-zanie do Rządu 
Ludowego i Partii chłopi wyra 
żają nie tylko słowami, lecz 
swoją pracą nad podniesieniem

W szkole przemyśla 
drzewnego w Słupsku 

są jeszcze wolne miejsca
Najsilniej w naszym woje

wództwie rozwinięty przemysł 
drzewny wymaga stałego do
pływu nowych fachowców. W 
związku z tym powstaje w 
Słupsku ośrodek szkoleniowy, 
składający się z gimnazjum i 
technikum przemysłowego, ze 
apecjalizacj w dziale meblo
wym.

Ośrodek ten mieści się przy 
ulicy Chopina 17 i dysponuje 
kilkoma budynkami, w któ
rych rozmieszczono sale wy
kładowe, pracownie i warszta 
ły szkoleniowe oraz internat.

Nauka i utrzymanie w inter 
nacie są bezpłatne, ponadto 
zdolni uczniowie otrzymują 
stypendia.

Chłopcy i dziewczęta, pra
gnący poświęcić się pracy w 
przemyśle drzewnym, mogą 
się jeszcze zgłaszać do dyrek 
cjl szkoły. (ł)

.Cłłos KoaaalinsT «rya» -.UiN 
°rasa“ R«dagułe Co.-gt m R»d«k. 
e-1— t Admlnistrsr<«t
Szczecin. Al Wojaka Polskiego ». 
tal. 58-37. Oddział Redakcji n Ko- 
łzal*nle ot ę-r il-rsktego tele
fon 567

MM y, dzieci pracowników 
przedsiębiorstw miej

skich w Warszawie, zrzeszo
nych w Związku Zawodowym 
Gospodarki Komunalnej, prze 
bywamy na kolonii letniej w 
Mielnie. Czujęmy się bardzo 
dobrze, mieszkamy w pięk
nym domu tuż nad morzem. 
W dni słoneczne kąpiemy się 
i opalamy. Gdy pogoda nie 
sprzyja, pomagamy w pra
cach na terenie pięknego par
ku naszej kolonii, albo w po
bliskim PGR przy zbiorach. 
Staramy się przy tym wyko
nać jak najlepiej naszą pracę, 
aby w ten sposób wziąć cho
ciaż skromny udz;ał w reali
zacji Planu 6-letniego.

Bierzemy przykład od na
szych rodziców, którzy budu
ją Polskę Socjalistyczną. Pro
wadzimy współzawodnictwo z 
kolonią w Pilichowie. które 
wykazało, że mamy wśród sie 
bie przodownice pracy. Są ni
mi: kol. kol. Długołęcka, 
Płaszczyk, Zawadzka, Krasno 
dębska, Remer, Chojnowska, 
Piechowska, Maksymowicz, 
Kowalska i tana U

wym wymiarem podatku grun 
towego. Członkowie obywatel
skiej komisji podatkowej win 
ni pomagać prezydium GRN 
przy bezstronnym i sprawiedli 
wym rozpatrywaniu każdego 

odwołania.
Podczas dyskusji chłopi pod 

kreślili sprawiedliwość form 
obliczania podatku gruntowe
go. Tym nie mniej tu i ówdzie 
prezydia GRN podchodziły do 
tych spraw zbyt formalnie i 
biurokratycznie.

O takich wypadkach piszą 
również korespondenci „Głosu 
Koszalińskiego”.

Prezydium GRN w Tycho
wie — komunikuje nam kore
spondent A. Żurawski — wy
mierzyło podatek gruntowy 

chłopu Janowi Staruszkie- 
wiczowi z Tychowa na 
podstawie pnychodowoścj z 
10 ha ziemi aczkolwiek po
siada tylko 7 ha gruntu. Jan 
Mrówka, mieszkaniec gromady 
Drzenowa, użytkuje ogółem 
17 ha ziemi, a wymiar podat
ku gruntowego obliczono z 25 
ha. Kazimierz Misiak z Drzeno 
wa niejednokrotnie zwracał 
się do GRN z prośbą o zmianę 
w rejestrze obszaru ziemi u- 
prawnej na 12 ha, które on o- 
becnie, po regulacji, faktycznie 
posiada, nakaz płatniczy opie 
wa jednak dochód z 25 ha zie

Dnia 28 bm. odbyła się kon
ferencja sołtysów gromad 
pow. koszalińskiego w spra
wie realizacji podatku grunta 
wego j wpłat na SFOR. W to 
ku obrad przewodniczący PRN 
w Koszalinie, tow Kowalenko, 
wskazał na wagę realizacji w 
terminie planów finansowych. 
Zwrócił on się do sołtysów z 
apelem, aby czuwali w swoich 
gromadach nad sprawiedli-

Przed kilku dniami zebrali się wszyscy pracownicy
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Darło

wie z członkami Zarządu na czele, celem przedyskutowa
nia wezwania do współzawodnictwa w planowym skupie 
zboża, które wystosowało do wszystkich spółdzielców GS 
w Złotowie.

Chłopi z Nosibądów 
chcą przodować w planowym skupie zboża 
GS w Krosinie może jeszcze bardziej 

ułatwić im pracę

Obywatelskie komisje podatkowe 
czuwają nad sprawiedliwym wymiarem 

podatku gruntowego i SFOR

Pożegnanie 
młodzieży francuskiej 

przebywającej
na koloniach w pow. 

słupskim
Dnia 27 bm. mimo zlej po

gody, na dworcu kolejowym 
w Słupsku zebrali się licznie 
mieszkańcy Słupska, aby po
żegnać młodzież francuską, 
która spędzała wakacje w Ma 
chowinku. Najliczniej stawili 
się pracownicy ZO PGR, bo
wiem oni byli gospodarzami 
w Machowlnku.

Dzieci francuskich robotni
ków i chłopów między inny
mi żegnali: Il-gi sekretarz KP 
PZPR tow. Górski, przewod
niczący PRZZ, tow. Pazder- 
ski, przedstawicielki LK i de
legacje ZN^.

Odjeżdżającym gościom wrę 
czono szereg upominków w 
postaci książek, słodyczy i 
kwiatów. Młodzież odśpiewa
ła hymn młodzieżowy w języ 
ku frańcuskim, po czym prze
mówił jeden z przedstawicieli 
młodzieży francuskiej.

Na dworcu panowała miła 
i serdeczna atmosfera. Dzieci 
z Francji wznosiły serdecz
ne okrzyki na cześć tow. Sta
lina. tow. Bieruta, na cześć 
światowego obozu pokoju i 
przyjaźni narodu polskiego i 
francuskiego. Okrzyki te pod 
chwytywane były przez zebra 
nych. Na twarzach odjeżdża
jących i odprowadzających, 
widać było szczere wzrusze
nie.

Słupszczanie serdecznie za
praszali drogich gości z Fran
cji, by w następnym roku rów 
nież przybyli na prastarą Zie 
mię Piastowską, gdzie doznają 
tak samo serdecznej gościny, 
jak w roku, bieżącym. (1)

Gromada Dzierężnia i spółdzielnia produkcyjna Radawnica
wzywają do współzawodnictwa w kampanii siewnej

Lepsza organizacja punktów 2sypu
przyspieszy wykonanie planu skupu zboża

Pracownicy Gminnej Spółdzielni 
w Darłowie 

odpowiadają na apel GS w Złotowie

Na wstępie odczytano wa
runki współzawodnictwa pra
cowników GS w Złotowie. 
Uczestnicy narady przedysku 
towali rzeczowo każdy punkt 
wezwania. W wyniku dysku
sji uchwalono jednogłośnie 
przystąpić do współzawod
nictwa w skupie zboża pod
trzymując wszystkie punkty 
wezwania, prócz punktu 9. 
Pracownicy GS w Darłowie 
nie mogą zorganizować świet
licy przy magazynie zbożo
wym, ponieważ w pobliżu 
punktu skupu nie ma odpo
wiedniego lokalu.

Zebrani spółdzielcy uchwa
lili co tydzień wydawać ga
zetkę ścienną, poświęconą 
przebiegowi planowego skupu.

Pracownicy punktów skupu 
zobowiązali się ponadto do
pilnować zaopatrzenia maga
zynów w dostateczną ilość 
worków, szufli, wag dziesięt
nych, wag holenderskich 1 
sond. Przy każdym punkcie 
zsypu ustawi się wialnię, by 
na miejscu chłopi mogli do
konać potrzebnego doczyszczę 
nia ziarna. W okresie skupu 
nie ograniczą oni swoich go
dzin pracy i przyjmować bę-

nięcia i braki, które zaistnia
ły w akcji żniwnej. Na tych 
błędach należy się uczyć i wy 
ciągnąć odpowiednie wnioski 
w celu usprawnienia pracy w 
kampanii siewnej.

Chłop średniorolny Mieczy
sław Bas z gromady Nowy 
Dwór poruszył sprawę mło- 
carń i siewników w SOM-ie 
złotowskim, które wymagają 
remontu. Niestety SOM o na
prawę tych maszyn nie trosz
czy się.

Sołtysi Klimaczak 1 Gorzę- 
dowski ze wsi Dzierężnia 1 
Franciszkowo również doma
gają się szybkiej naprawy 
siewników SOM-owskich. któ 
re oddano do dyspozycji ich 
gromadom.

W gminie Radawnica chło
pi przystąpili już do prac siew 
nvch. Przedstawiciele gromad 
Stadnica i Dzierężnia oraz 
spółdzielni produkcyjnych z 
Radawnicy i Bielawy składali 
m. inn. sprawozdania z prze
biegu orek głębokich.

Kino POLONIA — „Wesoły jar
mark" — film produkcji radziec
kiej, początek seansów o godzinie
18- tej 1 2O-tej.
MŁODA GWARDIA — ROKOSSO- 
WO — „Złodzieje rowerów" — film 
prod. włoakiej, początek seansów 
godz. 18 i 20
MUZEUM Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Karykatura radziec
ki w walce o pokój" i z,biur” ota*c 
— Muzeum otwarte we wtorki 
Czwartki t piątki od 12-el do t7-e1. 
w nledetelę l święta od 12-teJ do
19- tej
Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

• * »
Narada kierowników zakładów 

zbiorowego żywienia odbyła sle w 
ealt konferencyjnej WRN w dniu 
29 bm. Na naradzie omówiono spra 
we zaopatrzenia zakładów zbioro
wego żywienia na najbliższy okres.

KRONIKA SŁUPSKA
Kino POLONIA — „Ostatni wy- 
atrzał" — film prod czeskięj. Począ 
tek seansów o godzinie 18-tej 1
20- tej
D’t"mie APTEKA SPOŁEr-ZNA 
Nr. 20 — Rynek Staromiejski.
MUZEUM - PI zwycięstwa — 
otwarte od godz 12 do 17

• * *
100-ne koło TPPR w powiecie 

' słupskim powstało w „Centrogalu".

Kursy młodszych pielęgniarek 
organizowane przez PCK — oddział 
w Słup ku zakończono w dniu 28 
bm Około 80 rbsolwentek kursów 
Baalll kadry pielęgniarskie. We 
wrześniu uruchomiony zostanie 
następny kurs.

• « »
Sledemdziealeclo osobowy chór 

„Artosu" oraz sol'ści Pnń twowej 
Onery w Warszawie wystąpili w 
Błunskn Weatepy artystyczne, w 
prozr-mle których bvły mcl-dic 
radzieckie, czeskie i hiszpańskie, 
zdobyły sobie szczere uznanie Ucz 
n|e zebranej publiczności.

• ♦ •
Zbiórka pieniężna na rzecz bndo 

Wy Warszawy przeprow dzana bę
dzie w Słupsku i powiecie We wazy 
stkle niedziele września.

• * •
Zakład powrożniczy, grempłarnlę i 

przędzalnię uruchamia w najbllż- 
ąaym czasie Spółdzielnia Inwali
dów.

Przebywając na kolonii zro 
zumiałyśmy, jak bardzo jesteś 
my przywiązane do morza i 
tylko dzięki temu, że żyjemy 
w Ludowej Ojczyźnie może
my podziwiać piękno Bałtyku. 
Przed wojną nie miałybyśmy 
nigdy możności przyjechać 
na wakacje nad morze, nie 
byłybyśmy otoczone tak troskli 
wą i serdeczną opieką jak o- 
becnie.

Chciałyśmy podzielić się na 
szymi wrażeniami z kolonii z 
rodzicami — a zą pośrednic
twem „Głosu" przesłać im du 
żo gorących pozdrowień z nad 
Bałtyku.

Z. Majewska, B. Zielińska 
A. Zawadzka, M. Milewska

formuje nas, że vPGRWardzin 
Wielki z winy kierownika go 
spodarstwa, Witolda Krzyckie- 
go, nie sprzątnięto z pola rze
paku jarego. Krzycki za swo 
je niedbalstwo otrzymał zasłu
żoną karę.

Ludność wiejska pow. białogardzkiego
korzysta z pomocy elep lekarskich

Polska Ludowa dba o zdro
wie ludzi pracy. Coraz licz
niejsze są ośrodki zdrowia, 
przychodnie, szpitale, izby po 
rodowe oraz kliniki. Troskli
wą opieką lekarską objętą 
jest ludność wiejska. Świad
czą o tym również liczne eki 
py lekarskie wyjeżdżające na 
wieś.

M inn. w pow. białcgardz. 
kim ekipa lekarska składają
ca się z dr. T. Więeiorka, W. 
Zagadło, B. Rowińskiej i M. 
Wiesłockiej oraz 4 pielęgnia
rek odwiedziła kolonię dziecię 
cą w Bolkowie. Zbadano 95 
dzieci, a niektóre z nich skie 
rowano do specjalistów. Zt^ 
dano również stan sanitarny 
kolonii . wyd.no odpowiednie 
zaleceni*.

Dr. M. Wiesłocka z pielęg
niarkami K. Dz:ubińską i E. 
Eckerówną odwiedziła groma 
dę Gaworkowo w pow. biało- 
gard2kim, gdzie również pod 
dano dzieci badaniu lekarskie 
mu.

W gromadzie Kocury zbada 
no 3 pacjentów i skierowano 
’2dnego do '■rpitala z ostrym

PIĄTEK, 21 sierpnia 1«1 r.
Wiadomości: 5.03, 0. 7. 7.55, 12.0S 

17. 20, 23.
5.05 aud. dla wsi. 5.20 konc, 5.M 

stan pogody, 8.05 glmn. 0 15 muz,
7.15 pieśni masowe, 1145 „Glos 
mają kobiety". 1152 polska p eśrt 
masowa. 11 57 sygnał czasu. 12.15 
„Wieś tańczy I śotewa". 12 20 aud. 
dla wsi. 12.45 „Na swoiską nutą", 
13.30 muz. 14.30 „Niefortunna wizy 
ta". 14.50 gra ze-p Instrum 15.30 
aud. dla dzieci 15 50 aud, literac
ka. 1810 H Berllcz: ..Karnawał 
rzymski". 17 15 konc. 10.00 nowo
ści poetyckie. 19 58 stan pogody. 
20.28 wiad. sportowe. 20.30 konc.
21.15 gra. zesp harmn. 21 <5 . W«po 
mnlenia robotnicze". 2\00 muz t 
aktual. 2? 30 muz. kamer. 21.10 
konc. 22 50 muz.

Rozgłośnia Szczecińska
8.50 komun, lok. 8 00 komun, 

lok. 13.15 wiad. dla rolników, 18 20 
Dzień. Pom, Szcz-r 16 38 pleśni 
St. Moniuszki. 18 15 ..Korespon
denci R P. ylszą: 18 20 mel. nne- 
r*ł, 18 '0 aud d'- -łod-reę-r. 18 W 
wiad. rybackie; 10 20 ..Ziarno ze 
Ąr-zeuecln" 19 30 o1-*- ’. N U) a”d. 
dla zagr. T 30 aud dla zagr. 24.00 
dla rybaków.



V źródeł tradycji polskiej szkoły

»Ten, który odważył się być mądrym«
(W 178 rocznicę śmierci Stanisława Konarskiego)

Niestety, znów kabaret 
w »Artosie«

Brygady sportowe 
brały udział 

w akcji żniwnej 
i w zwalczaniu stonki 

ziemniaczanej
N« terenie pow. Chojna zostały 

utworzone brygady sportowe, któ 
re brały udział w akcji żniwnej.

11 bm. wyjechała do miejsco
wości Troszyn grupa sportowców 
„Włókniarza**, która pomogła miej 
scowemu PGR w ustawianiu sno
pów na obszarze 12 ha. Również 
sportowcy „Unii" pomogli POR 
Czartorla w akcji żniwnej I w 
zwalczaniu stonki ziemniaczanej.

„Kolejarz" Gotków pomógł rów 
nleż w zwalczaniu stonki zlemnla 
nanej, likwidując Jedno ognisko.

teoretycznie znaczenie wyrobie
nia odwagi, sprawności i pracy 
zespołowej.

Mając odpowiednie przygotowa 
nie teoretyczne i praktyczne, uczą 
ca się młodzież nie napotka na trud 
ności w zdobywaniu odznaki 
BSPO, będącej sprawdzianem go
towości do pracy i obrony kraju. 
By umożliwić młodzieży szkol

nej realizację zadań stawia
nych przez wychowanie fizyczne, 
potrzebna Jest też pomoc rodzi
ców. Winni on! zatroszczyć się, 
aby Ich dzieci miały kostumy gim 
nastyczne t pantofle. Do chwili 
obecnej sprawa ta nie zawsze spo 
tyka się z pełnym zrozumieniem 
ze strony rodziców. A przecież 
odpowiedni strój gimnastyczny 
wpływa dodatnio na zdrowotność 
1 ułatwia wykonywanie ćwiczeń.

Ważnym zadaniem w wykona
niu programu WF w szkołach Jest 
ścisła współpraca nauczycieli wy
chowania fizycznego ze Związ
kiem Młodzieży Polskiej 1 Związ
kiem Harcerstwa Polskiego. Trze 
ba, by nauczyciele WF opracowali 
dokładny plan pracy dla współ
działania z gronem nauczyciel
skim. Zapewni to pełną realizację 
programu nauczania.

Jeszcze w roku ubiegłym spra
wa ta wyglądała inaczej. Nlektó 
rzy kierownicy szkół nie docenia 
li uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR o upowszechnieniu kultury

’ Od naszej Czytelniczki, ob. 
Haliny Bonikowskiej, otrzy
maliśmy szereg uwag o „Ar- 
tosie", które zamieszczamy z 
niewielkimi skrótami.
'J amieszczony ostatnio na 
*-* lamach ,,Nowej Kultu

ry" artykuł T. Zakrzewskiego 
o pracy Artosu — mówił o po 
etulatach estrady małych 
form, o przemijających już 
drobnomieszczańskich nawycz 
kach sceny objazdowej i o no 
wych treściach ideologicznych 
i tematycznych „Artosu",

Było to jednym słowem, kry 
tyczne ustosunkowanie się do 
dotychczasowej działalności i 
ambitne wysuwanie szerokich 
perspektyw dla działalności 
„Artosu".

A jak wygląda rzeczywistość 
Prtosowa? Oto przykład...

W dniu 18.VIII br, przybył 
do Międzyzdrojów „Artos" 
warszawski (!) z programem 
„Po pięciolinii". Przebywający 
wówczas na urlopie wczasowi
cze i goście zagraniczni — Wę 
grzy i Czesi przybyli licznie na 
tę imprezę. Sala była tak prze 
Pełniona, że mnóstwo osób sta 
ło pod ścianami. Serdecznie 
witano polskich artystów. Na 
program złożyły się piosenki 
chóru Juranda, czarodziejskie 
sztuczki Remerbi w rodzaju 
r*ti**"t>*’a kulek, chowania jaj 
ery rh^^eczki, śpiew solowy 
y^ni Grey i fantastyczne 
dra” 'ki Mancewirrowej, ma
jące oznaczać ludowe tańce 
polskie.

Program nie był powiązany 
konferansjerką. Były to więc 
luźne numery biegunowo od 
siebie różne w treści i wyko
naniu. Nie należy mieć żad
nych wątpliwości co do wyni
ków tei imprezy. Żałuie, że 
•b. Zakrtewski nie mógł tego 
Mdzieć.,. Całość wypadła skan 
dalicznie — po prostu cuda 
nie 2 tej ziemi.

Po pieśni masowej „Pochód 
przyjaźni" śpiewanej przez 
Chór Juranda, nawiasem mó
wiąc wcale nieźle, wystąpiła 
Xenia Grey śpiewając ..Czar- 
walca" S,raussa z mimiką i 
ruchami tancerki z kabaretu. 
Robiło to nieprzyjemne wra
żenie.

Kiedy wystąpiło ponownie 
Kenia Grey śpiewając Julisch- 
ka, Julischka von Budapest, 
popisała się tak niebywałym 
temperamentem kobiety w 
wieku balzakowskim, aż obec 
na młodzież poczuła się rzeczy 
ntiicię zażenowania, a, i w nle«

Kulawik i Ryczkówna 
mistrzami juniorów 

w tenisie
We wtorek zakończono te

nisowe mistrzostwa Polski Ju
niorów. Tytuł mistrza w grze 
pojedyńczej Juniorów zdobył 
KULAWIK (Gwardia Katowi
ce) wygrywając w finale z 
RIEDLEM (CWKS) 6:1, 6:0. Ze
szłoroczna mistrzyni RYCZ
KÓWNA I w tym roku była 
najlepsza, pokonując w fi
nale KUBALANKĘ z krakow
skiego Ogniwa 6:4, 7:5.

Mistrzostwo w grze podwój
nej zdobyła dobrze zapowia
dająca się para sopockiego Or 
niwa, SZAWASKIEWICZ I 
ŁUCKlEwiCZ, która w finale 
wygrała z TOMASZEWSKIM 1 
BARDĄ 6:3, 6:4.

LICISOWNA I RYCZKÓWNA 
wygrały finał gry podwójnej 
Juniorek walkowerem.

Z okazji Święta Lotnictwa 
w Słupsku rozegrano kilka 
spotkań siatkówki i piłki noż 
nej między ZS „Unia” i repre 
zentacją lotników. W meczu 
siatkówki zwyciężyła „Unia” 
2:0 (15:6, 15:6). Spotkanie w 
piłce nożnej zakończyło się 
zwycięstwem lotników 5:1, do 
przerwy 4:0.

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Zakrzewski (2), Kucha
rek, Kwoka i Lernatowicz po 
1. Honorowa bramkę dla 
„Unii” uzyskał Szrejber.

7. Mach,

W NIEDZIELĘ, 2 września br. nastąpi start do raidu 
motocyklowego. Uczestnicy raidu wyjadą zespo
łami trójkowymi w odstępach jednominutowych. 

Organizator imprezy — zdobywca pucharu „Głosu 
Szczecińskiego" z roku ubiegłego — „Gwardia" przygo
towuje punkty kontrolne w Gryfinie, Myśliborzu, Star
gardzie. Nowogardzie i w Goleniowie. Na punktach tych 
wpisze się godzinę przyjazdu i odjazdu zawodników.

W Stargardzie przeprowadzona zostanie próba zry
wu i hamowania, która będzie punktowana i wliczona 

do ogólnych wyników raidu. Do sekre
tariatu ZS „Gwardia" napływają ze 
wszystkich zrzeszeń zgłoszenia zawodni
ków. Spodziewać się należy, że impreza 
ta przekształci się w masową propagan
dę sportu motorowego. Już obecnie w go
dzinach popołudniowych na trasie raidu 
pannje ożywiony ruch. Zawodnicy zapoz

nają się z trasą sprawdzając swoje możliwości w uzy
skaniu dobrych wyników.

W dalszym ciągu do naszej Redakcji napływają licz
ne nagrody dla indywidualnych zwycięzców. ZS „Gwar
dia" ufundowała zegarek dla najlepszego zawodnika te
go zrzeszenia oraz koszulę jedwabną dla zawodnika, 
który uzyska najlepszy wynik przy próbie zrywu 1 ha
mowania. Zarząd Okręgu Polskiego Związku Motoro
wego w Szczecinie ufundował również zegarek dla naj
lepszego zawodnika w klasie maszyn ponad 350 cm sześć. 
Zarząd Wojewódzki ZSCh przeznaczył dla jednego ze 
zwycięzców piękne wieczne pióro i książkę, a Zarząd 
Wojewódzki ZMP nadesłał również wieczne pióro.

W numerze jutrzejszym podamy dalsze szczegóły 
• przygotowaniach do tej masowej imprezy.

gospodarowania na nowych — 
w tych czasach postępowych— 
kapitalistycznych zasadach. 
Propaguje rozwój przemysłu, 
handlu i ulepszenia rolnictwa. 

Poczynania Konarskiego na 
leżące jeszcze do okresu pier
wiastkowych, nieśmiałych za
wiązków polskiego Oświece
nia, były umiarkowane i o- 
graniczone w swej postępowo
ści. Reformy, o które walczył 
i które wprowadzał, dalekie 
były od naruszania samych 
podstaw dotychczasowego sy
stemu. Podstawa ruchu postę
powego, który wytyczał Ko
narski, miała być właśnie 
szlachta oświecona. Jej też wy 
zrmczał on rolę reformatora 
państwa. Konarski nie dostrze 
gał, że tylko ruch oparty na 
szerokiej bazie społecznej zdol 
ny byłby uratować państwo. 
Nie można się temu dziwić 
wobec sytuacji społecznej sa
mego Konarskiego, a także 
wobec obiektywnych warun
ków istniejących w okresie je
go działalności.

Twórca Collegium warszaw 
skiego wniósł do rozkładającej 
s,ię szlacheckiej Rzeczypospoli 
tej zaczyn nowej, postępowej 
myśli i patriotyzmu. To on 
wśród wielu trudności, wśród 
gromów spadających na jego 
głowę ze strony zachowawczej 
opinii,. wśród intryg zacofa
nych przedstawicieli kleru, a 
zwłaszcza nuncjusza papieskie 
go, Durinie‘go, torował drogę 
swym następcom w dziele re- 

' formy oświaty, w dziele wią
zania nauki i nauczania z ży
ciem.

Konarski zmarł w r. 1773, 
gdy w Polsce organizowała się 
Komisja Edukacji Narodowej 
— pierwsze na świecie Mini
sterstwo Oświecenia.

Komisja przejęła wiele czo
łowych współpracowników Ko 
narskiego, a z nimi spuściznę 
jego doświadczeń i idei, które 
w kilka lat później rozwinął 
1 wzbogacił Hugo Kołłątaj. 
Dla uczczenia pamięci wielkie 
go reformatora polskiego 
szkolnictwa i oświaty, Stanis
ława Konarskiego, został wy
bity medal z napisem: „Te
mu. który odważył się być 
mądrym”.

O. K.

/Tl ŁOWNE wskazania wychowawcze, które powinny prze- 
poić pracę szkoły Polski Ludowej, Prezydent Bolesław 

Bierut ujął w następujące słowa: „Krzewić i pogłębiać w 
młodym pokoleniu najgorętsze umiłowanie Polski Ludowej, 
szlachetną dumę narodową z jej dorobku i osiągnięć, pło
mienny zapał do pracy i gotowość do walki w obronie po
koju i postępu dla dobra narodu i całej .ludzkości”.

Realizując te szczytne zasady i cele wychowania mło
dzieży pedagogika Polski Ludowej nawiązuje do historycz
nego dorobku naszej kultury i nauki i z dumą sięga do 
ojczystych źródeł rozwoju postępowego szkolnictwa.

P ODORNEJ pogodnej jesie 
•* ni, jak obecna, w 1740 r„ 
czyli 211 lat temu, w War
szawie rozpoczynała się nau
ka w nowozorganizowanym 
Collegium Nobilium. Tę nowa 
torską szkołę, która była prze 
lomowym ziawiskiem w pol- 
akim szkolnictwie. założył 
STANISŁAW KONARSKI, oj 
Ciec postępowej pedagogiki 
Dolskiej.

Collegium Nobilium zerwa
ło z ówczesną tradycją. Usu
nęło pamięciowe wbijanie w 
głowy uczniów subtelności gra 
matyki łacińskiej i zaprawia
nie do nadętej retoryki i 
czczych dociekań teologicz
nych. Szkoła Konarskiego kła 
dla nacisk na nauki ścisłe, 
wiązała naukę z życiem i jego 
potrzebami. W swych pi
smach, mowach, podręczni
kach i programach szkolnych 
Konarski walczył o prawo o- 
bywatelstwa dla ścisłego i roz 
ąądnego myślenia, dla wymo
wy prostej i dorzecznej, dla 
Języków żywych. Łacinę, któ
ra jeszcze się u niego utrzy
mała jako język wykładowy,

starał się oczyścić z barbaryz 
mów. Wielką wagę przykładał 
Konarski w nauczaniu do ję
zyka ojczystego, czerpiącego 
obficie z dobrych XVI-wiecz- 
nych tradycji mowy Kocha
nowskiego, Górnickiego i in
nych.

Konarski kładł nacisk na to, 
by nauka wiązała się z kra
jem ojczystym, by nowa szko
ła dawała wiedzę geograficz
ną i historyczną o Polsce, by 
wreszcie zaszczepiała patrio
tyzm, dbałość o sprawy pu
bliczne.

W późniejszych ustawach 
dla szkół pijarskich z r. 1753, 
w pracy „O sztuce dobrego 
myślenia” (1767 r.), a nade 
wszystko w opracowywanych 
pod iego kierunkiem przez 
uczniów warszawskiego Colle 
gium rozprawach (wydanych 
potem w 3 tomach pt. „Roz
mowy w ciekawych i potrzeb 
nych, filozoficznych i politycz 
nych materiach...” 1760—2). 
Konarski pragnie wpoić swym 
uczniom przedsiębiorczość I 
zapobiegliwość, zaleca oparcie

Jak nas Informuje kierownik 
wychowania fizycznego i higieny 
Wydziału Oświaty MRN tow. Ma
ria Szymańska, na kursach wa
kacyjnych przeszkolono nowych 
nauczycieli - Instruktorów WF. 
Dzięki temu podniesie się znacz
nie poziom wychowania fizyczne
go w szkołach. .

\auczyciele opanowali zasady 
prowadzenia lekcji wycho

wania fizycznego według systemu 
radzieckiego pedagoga Nowlkowa. 
Dzięki temu systemowi ucząca się 
młodzież osiągnie nie tylko dobre 
wyniki w dziedzinie WF ale pod
niesie również swój poziom umy
słowy.

Np. jeśli w roku ubiegłym za
jęcia gimnastyczne ograniczały 
się wyłącznie do mechanicznego 
wykonywania ćwiczeń, to w bie
żącym roku szkolnym uczniowie 
poznają również cel przeprowa
dzonych ćwiczeń, bowiem każda 
lekcja gimnastyki poprzedzona 
zostanie krótkim wykładem. Dzię 
ki temu, dzieci poznają również

fizycznej w szkołach. Z tego też 
powodu zdarzały się wypadki nie 
wykorzystania godzin WF prze
widzianych w programie szkoły. 
W niektórych sprawozdaniach 
rocznych przemilczano osiągnię
cia i niedociągnięcia w dziedzinie 
WF uczącej się młodzieży.

W ubiegłym rok# szkolnym 
zrealizowano program wycho 

wanla fizycznego w szkołach nr 
3, 23, 10 i im. Hanki Sawickiej. 
Osiągnięcia tych szkół wyrażają 
się w wydajnej pracy komitetów 
rodzicielskich 1 rady pedagogicz
nej, które wraz z uczącą się mto 
dzieżą brały udział we wszystkich 
masowych imprezach. Ale szkoły 
te mają również w swojej pracy 
pewne braki. Uwidoczniły się one 
w tym, że harcerstwo nie wyka
zało zbyt wiele zainteresowania 
upowszechnieniem zdobywania od 
znaki BSPO. Również koła ZMR 
nie pomogły nauczycielom WF 1 
młodszym kolegom w przepro
wadzeniu prób na zdobycie od
znaki „Bądź Sprawny do Pracy, 
1 Obrony**.

Dla postawienia na właści
wym poziomie WF w szko

łach konieczna Jest między Inny
mi ścisła współpraca nauczycieli 
z komitetami rodzicielskimi 1 o- 
plekuńczyml, z ZMP 1 ZHP oraz 
z lekarzami 1 higienistkami szkol 
nyml. Należy też w pełni wyko
rzystać sale gimnastyczne przez 
udostępnienie ich również tym 
szkołom, które na razie takich sal 
nie posiadają. Również kryty ba
sen pływacki, przeznaczony dla 
szkół od godz. 6-tej do 16-teJ mu
si być w bieżącym roku szkol
nym właściwie 1 w pełni wyko
rzystany. (RUD)

Tor przeszkód
— najbardziej interesującą
konkurencją na Spartakiadzie

DO najbardziej Interesujących 
konkurencji Spartakiady bę

dzie należał niewątpliwie tor prze 
szkód. W ciągu kilkudziesięciu ze 
kund trwania tej konkurencji pu 
bllczność będzie mogła zobaczyć 
w wielkim skrócie kilka dyscy
plin sportowych. Zawodnik blo- 
rący udział w tej konkurencji mu 
st wykonać bieg, rzut, skok, ćwi
czenia gimnastyczne oraz dokonać 
kilku pchnięć szermierczych.

Do konkurencji toru przeszkód 
staną najlepsi wyczynowcy zrze
szeń sportowych.

Organizatorzy, starając się Jak 
najbardziej podnieść walory wi
dowiskowe tej konkurencji, wy
budują dwa tory obok siebie. Za-

Co' na to sekcia 
żeglarska WKKF 

w Szczecinie?
W ubiegły wtorek opuściło 

Szczecin H jachtów z Gdyni i 
Gdańska odbywających drugi Już 
w tym roku pełnomorski rejs 
szkoleniowo - stażowy. W rejsie 
blerze udział około 65 żeglarzy 
( w tym 6 kobiet) z Ligi Mor
skiej, „Stall", „Budowlanych" 1 
AZS.

Jachty wypłynęły z Gdyni w 
dniu 21 bm. a po drodze do Szcze 

cina zawijały do 
Ustki, Darłowa 1 
Kołobrzegu, prze 
bywając około 
400 mil morskich. 
W drodze powrot 
nej jachty prze

płyną prawdopodob
nie okoio 900 mli.

Najlepiej wypoeaźx>nyml jach
tami były jednostki „Budowla
nych". W pierwszej połowie rej
su najszybszymi okazały się „Taj 
fun” I „Mars" z Ligi Mors' -f, 
„Szkwał II" z AZS l „Smuga" ze 
„Stall".

Organizatorem rejsu Jest sekcja 
żeglarstwa WKKF w Gdańsku. 
Jachty z Gdyni 1 Gdańska przy
płyną do Szczecina po raz trzeci 
we wrześniu br.

Co na to WKKF w Szczecinie, * 
który nie może zorganizować i 
doprowadzić do skutku ani jed-! 
nego rejsu pełnomorskiego z u-1 
działem szczecińskich żeglarzy^ ~

mniejszym stopniu starsza pu 
bliczność. Po skończonej im
prezie długo jeszcze młodzież 
czeska i węgierska dyskutowa 
ła na jej temat. Ich wypowie 
dzi nie były zbyt pochlebne, 
ale za to zupełnie słuszne. 
Było się czego wstydzić, a naj 
gorsze jest to, że „Artos" z 
tym samym programem jechał 
do przodowników pracy w Po- 
bierowie.

Należy jeszcze wspomnieć, 
że na dnia dni przed przyjaz
dem „Artosu" do Pobierowa 
był występ niezwykle ciekawe 
go gościa — Łapuszki, który 
zabawiał licznie zebraną pub
liczność gwizdaniem. Facet 
ten w czasie swojej konferan
sjerki powiedział między in
nymi — „Ja gwiżdżę i jak wi
dzicie z gwizdania nieźle moż 
na żyć". Rzeczywiście zebrał 
tego wieczoru około dwóch ty
sięcy złotych. Kto puścił taką 
imprezę — to już osobna hi
storia i niezwykłe skompliko
wana. Wracając jednak do 
„Artosu". do jego pracy w te
renie należy wysnuć odpowied 
nie wnioski. Program „Po pię
ciolinii" nie ma niestety, żad
nej linii — ani ideologicznej, 
ani artystycznej. Należy go 
jak najszybciej zrewidować i 
poczynić stosowne przeróbki. 
A przede wszystkim jak naj
szybciej ekipę wycofać z tere
nu. Artystki Xenia Grey i 
Mancewiczówna są dobre, ale 
w kabarecie, nie nadają się 
jednak zupełnie do „Artosu". 
„Artos" idzie w tym wypadku 
po Unii najmniejszego oporu, 
w małym stopniu szkoli { wy 
chowuje nowe, młode kadry. 
Tak samo czarodziejskie sztu
czki Remerbi są niewątpliwie 
ciekawe, ale ich miejsce win
no sie znaleźć w cyrku a nie 
na wieczorze artystycznym, 
inaczej każdy program „Arto
su" będzie omnibusem wszel
kich osobliwości. Jedynie chór 
Juranda ratował sytuację, ale 
że się to nie udało, to już nie 
jego wina.

Trzeba jeszcze wspomnieć, 
że oprócz tej imprezy „Artos" 
wysłał swój czterdziesto-osobo 
wy zespół, który cieszył się 
niesłychanym powodzeniem i 
popularnością w Szczecinie. 
Rzeczywiście — ta impreza 
była bez zarzutu i zasłużył* so 
bie nią „Artos" na pochwałę. 
Ale dlaczego wysyła się naraz 
tak biegunowo różne imprezy?

HALINA BONIKOWSKA

Przed nowym rokiem szkolnym

O pełną realizację 
programu WF w szkołach
W związku z nowym rokiem szkolnym władze szkolne w Szcze

cinie zakupiły dla szkól podstawowych sprzęt gimnastyczny 
wartości 50 tys. zł. Obecnie sale gimnastyczne wyposażone zostały 
w kozły, skrzynie, materace, dyski, kule, liny do wspinania się 1 
drabinki. Nie zapomniano też o stolach I kompletach pingpongo
wych, które przyczynią się do urozmaicenia czasu wolnego od za
jęć szkolnych.

wodnicy na obu torach będą wy
puszczeni jednocześnie tak, że 
startujący będzie walczył nie tyl
ko z czasem, ale 1 ze współzawod 
niklem biegnącym na sąsiednim 
torze.

Trudności techniczne urządzenia 
torów przeszkód na Stadionie WP, 
bez uszkodzenia boiska były wiel 
kle, ale rozwiązano Je szczęśliwie.


